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ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru

kowane.)

Petersburg dnia 14. stycznia. Usiło
wania Porty  uchylenia się od przedstawień 
mocarstw w sprawne zaprowadzenia reform 
w Turcyi zostały usunięte. Ambasador mos
kiewski wystąpił wspólnie z posłem austry- 
jacko-węgierskim kategorycznie przeciwko 
tym usiłowaniom, przyczem na nowo dosad
nie zamanifestowaną została jednozgodność 
zupełna Moskwy z Austrją w akcji co 
do Porty. Podnieść fakt ten należy w 
obec intryg, które chciiiły jenerałowi Igua- 
tiewowi przypisać w Konstantynopolu posta
wę odrębną, Austrji nieprzyjazną. Austrjaz 
Moskwą jednozgodnie działały w Konstan
tynopolu, wspierane przez ambasadora nie 
mieckiego.

Lwów d. 16. stycznia.
(Konfereucje klubów centralistycznych z rzą

dem. — Projekt komitetu mężów zaufania. — Z 
przedlitawskiej Izby posłów. — Sprawa wschodnia; 
depesza petersburgska; przedwczesne nadzieje o 
potulnodei Porty i tejże zabiegi.)

Na posiedzeniu centralistycznego k l u b u  
l e w i c y  d. 13. b. m. przybyli ministrowie 
Auersperg, Lasser i de Pretis. Na wniosek 
Skenego uchwalono wszystkiemi głosami prze
ciw jednemu głosowi Suessa zachowanie roz 
praw w tajemnicy. Posiedzenie trwało trzy 
godziny i było po części burzliwe. Wszyscy 
ministrowie po kilkakroć głos zabierali; obja
śnień jednak żadnych nie dali, a p. Lasser 
oświadczył: „My wiemy, czego wy chcecie, a 
wy czego my znowu chcemy; i w tern jest pod
stawa naszego wzajemnego zaufania. “ Na po
rządku dziennym stał właściwie wniosek, czy 
Izba posłów ma w postaci interpelacji albo re
zolucji zaznaczyć swoje stanowisko wobec Wę
gier. Wytoczono jednak inne także sprawy, 
jak stosunek rządu do stronnictwa, i wybitnie 
polityczną stronę bieżących rokowań z Węgra
mi: padały wyrażenia i groźby bardzo ostre, ś 
Między innemi oświadczył Suess, że dualizm* 
jest możliwy tylko pod warunkiem, jeżeli oba 
gabinety w ciągiem porozumieniu działać będą, j 
Z posłów zabierali głos przeważnie Suess ij 
Plener za, a Wolfrum i Demel przeciw wda
waniu się Rady państwa. Większość była za 
tern, aby nie podnosząc kwestji zaufania trzy
mać się tymczasem na uboczu, gdyż sprawa za 
mało jeszcze dojrzała. Foczem przyjęto poparty 
przez Herbsta wniosek Skenego, na razie za
niechać wszelkiego kroku parlamentarnego; w 
danej jednak chwili wmięszać się w akcję, 
gdyby tego była potrzeba.

Na posiedzeniu k l u b u  p o s t  ę p o w ę  g o

na gmach sejmowy i Wydziału krajowego
w Lwowie

przez

Juliana Sieradzkiego 
budowniczego.
(Dokończenie.)

Projekt Italia jest jednym z tych, który 
najwięcej rachował się z rzeczywistością, a za
razem najmniej obliczonym na efekt. Jest to 
więc projekt, niepizemawiający do widza zby- 
tniem bogactwem, jest to wszystko w skro
mną sakienkę ubrane, ale z dążeniem do owej 
wytworności przez program wymaganej. Wej
ście główne dla posłów jest w osi fasady głó
wnej. Obok westibnln na lewo pomieszczoną 
została poczta i biuro telegraficzne; na prawo 
pokój portiera, komunikującego się z mieszka
niem swojem krętemi schodkami. Schody jedno- 
ramienne prowadzą na pierwsze piętro. Na pra
wo i lewo obok głównych wejść do foyer, po
mieszczone są garderoby. Foyer o dosyć skrom
nych, lecz dostatecznych wymiarach. Sala sej
mowych posiedzeń w osi foyer, otoczona na o- 
koło korytarzami, oświeconemi wprost z po
dwórzy. Po za salą umieszczone są pokoje kon
ferencyjne, na prawo zaś i na lewo biuro ste
nografów, jakoteż biura marszałka i wicemar
szałka. Obok tych ostatnich, tylko korytarzem 
przedzielonych, ulokowaną jest kancelarja sej
mowa. Przedpokoje otwarte mają dawać kory
tarzowi temu światło, może trochę niedostate
czne. Komisje i komisarze rządowi pomieszczeni 
są od ulicy Kościuszki. Na prawo od foyer re
stauracja i bufet z odpowiedniemi gabinetami; 
na lewo tegoż ezytelnia z biblioteką. Jest to 
jedyny projekt, w którym autor uwzględnił do-
brze jej położenie, zapewne najodpowiedniejsze łowi. Schody umieszczone obok przejazdu pro

łAin miAiarn. nrrAT ktA r« n ab i o ra  ’ w a d z ą  n a  n i o r w a z o  n io f.r n *  lrA rvł.ai>7. n a z w a nw tem miejscu, przez które nabiera wyższego 
znaczenia, może być bowiem zarówno przez po
słów, jakoteż i biuro statystyczne, którego jest 
ezęścią składową, używaną. Sala Wydziału kra
jowego jest w osi fasady głównej. Departamenta 
jego pomieszczone są od ulicy Słowackiego na 
pierwszem i drugiem piętrze. Komunikację mię
dzy niemi ułatwiają schody, leżące systematy
cznie obok klatki schodowej sejmu. Buclialterja 
pomieszczoną została na drugiem piętrze. Par
ter, w którym mieszczą się westibul Wydziału 
krajowego, schody osobne do lóż, dziennikarzy 
i publiczności. Obok przejazdu od ulicy Kościu-
szki umieszczone są schody dla posłów, będą- tarzami dochodzi. Jako absurd architektoniczny 
cych czynnymi w komisjach, a chcących się do-'uważać można, że autor cały szereg biur, jako 
nt&ć po bliższej diodze do swych biur, leżących to: bibliotekę, część departamentów Wydziału 
na pierwszem piątrze. Przejazd ten przechodzi i krajowego, komisje, ba nawet biura techniczne 
aż do ulicy Słowackiego. Najsłabszą stroną te -‘oświetla światłem pożyczanem z korytarza

dnia 13. bm. zganił prezes, że jeden z członków 
klubu zdradzi! tajemnicę i wydał pewnym pi
smom przebieg tajnej konferencji z ministrami, 
i to po części mylnie i niedokładnie. Następnie 
Góllerich skonstatował, że wiele z tego, co 
wczoraj powiedzieli ministrowie, zdolne jest u- 
spokóić. Co się tyczy kwestji, co robić — o- 
świadcza, że zupełna nieczynność jest niemożli
wą. Interpelacja byłaby niestosowną; proponuje 
zatem rezolucję, wyrażającą otuchę, że rząd 
przestrzegać będzie interesów Austrji, i że w 
tem go poprze parlament; i należy się porozu
mieć z prezesami reszty klubów. Nastąpiła po
tem zagmatwana dyskusja. Jedni oświadczali, 
że rezolucja byłaby kulą w plot, bo ogólnikami 
niepodobna określić stanowiska stronnictwa w 
sprawach bankowej,> cłowej i konsumcyjnej, — 
drudzy, że smutna to rzecz, iż wszystkie za
miary nazywają kolą w płot; należy koniecznie 
zamanifestować się wobec ludności, która po
czyna niedowierzać posłom centralistycznym. 
Inni wołali, że należy poprzód porozumieć się 
z resztą klubów, a byli i tacy, którzy jak Fux 
oświadczyli, że wcale nie należy się spieszyć 
z zaufaniem do rządu, mimo że wczoraj mini- 
ster-prezydent zapewniał, iż rząd nie wniesie 
żadnych przedlożeń, którychby przyjąć nie mo
żna. W końcu sformułował znany nam z wczo
rajszych Ost. Wiad. wniosek; powstało jednak 
pytanie, czy zaraz nad nim głosować. Kopp był 
za tem, Menger zaś, aby poprzód porozumiano 
się z innemi klubami, i ten wniosek ostatni 19 
głosami przeciw 13 przyjęto, odroczywszy gło
sowanie nad wnioskiem Góllericha.

Doniesienia z posiedzenia klubu lewicy po- 
dajemy znowu za Tagblattem. Fakt, że zachowa
no tym razem oświadczenia ministrów w taje
mnicy, dowodzi tylko, że doniesienia Tagbłattu 
o przemowach, mianowicie ministrów, w klubie 
postępowym dnia 12. bm. są prawdziwe — bo 
byliby pewnie sprostowali je w klubie lewicy, 
i sprostowania te zostałyby ogłoszone. N ow a  
Pressc zresztą powtórzyła owe doniesienia Tag- 
blaitu, a zatem zasługiwały na wiarę. Z całego 
też przebiegu rozpraw w obu klubach prze 
bija się aż nazbyt namacalnie, że ministerium 
nie posiada zaufania, i że jeśli zaufanie będzie 
mu z pewnością użyczone, to tylko z nieodzo
wnej konieczności, bo centralizm niezdolny u- 
tworzyć nowego gabinetu, i ugiąć się potrzeba 
przed postawą Węgrów.

Pomysł gabinetu, aby mu kluby centrali
styczne obu Izb przydały do boku k o m i t e t  
m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  z którymby rząd we
wszystkich sprawach znosił się nawet pod nie- 
A b o o n o Z ó  itaiijr pa/iatwa — uic znajduje przy- 
chylnego przyjęcia. Rząd albo na serjo myśli o 
takim klubie, a wtedy pragnie zwalić z siebie 
odpowiedzialność, która na nim ze samej na
tury konstytucjonalizmu w ogóle jak i na mocy 
osobnej ustawy cięży — albo jest to podstęp, 
aby całkiem gparaliżować czynność właściwą 
parlamentu i najzupełniej zniżyć go na maszynę 
do głosowania. Gdyby klub taki wszedł w ży
cie, to biorąc się na serjo do rzeczy, stanął 
by między rządem a parlamentem z jednej, a 
między rządem i koroną z drugiej strony; par
lament i korona niemiałyby już przed sobą 
rządu, tylko figurantów—  i mielibyśmy dykta

go projektu jest niedostateczne oświetlenie ko
rytarzy, lecz jest to błąd, który nieledwie 
wszystkim projektom jest właściwy — oświe
tlone są one częścią z podwórzy, częścią zaś 
z trzech podwórczyków oszklonych; w stronie 
od ulicy Kościuszki górne światło półokrągłych1 
schodów również dać może światło korytarzowi. 
Architektura fasady jednolita, piękna, choć skro
mna, przeprowadzona według najlepszego rene
sansu włoskiego. Na silnie kwadrowanych sute
renach i parterze wznoszą się dwa piętra, z 
których pierwsze zostało odznaczone większe- 
mi oknami, o bardzo udatnej architekturze, dru
gie zaś półokrągłe w całej prostocie swojej na 
tem miejscu najzupełniej odpowiadają owemu 
celowi. Środek otrzymał portyk o sześciu 
kolumnach i z szczytem, ukoronowany jedyną 
figuralną grupą, zdaje się przedstawiającą Ga
licję. Architektura całej fasady, pomimo małych 
usterek poważna i odpowiadająca najzupełniej 
charakterem swoim przeznaczeniu tego budyn
ku. Fasada od ulicy Kościuszki o tej samej ar
chitekturze stoi znacznie w sobie prościej. Ar
chitektura domów sąaiednich, choć drugorzędnie 
traktowana, stanowi jednak w tym projekcie 
harmonijną całość z samym gmachem. Wnętrza 
sal, również o bardzo skromnej architekturze, 
odznaczają się również skromną pięknością; 
najmniej udatną jest może klatka schodowa. 
Sala sejmowych posiedzeń, z otwartemi na salę 
trybunami, posiada skromną, choć nie bogatą 
dekorację. Bogato pomyślanym jest strop tejże 
sali.

Projekt: Nil de nobis sine nobis robi wra
żenie, jakoby stworzonym był przez dwóch ar
chitektów; jednego nie zbyt szczęśliwego w 
projektowaniu planów, a drugiego znakomitego 
w dekoracjach. Przy bliższem zbadaniu tego 
planu, okazuje się, że to, co tak oko widza w 
nim nęci, jest niczem więcej, jak pysznie ude
korowanym parawanem. Dwa wejścia równole
głe (a więc brak środka) prowadzą do wnętrza 
gmachu. Jedno służy sejmowi, drugie Wydzia-

wadzą na pierwsze piętro; korytarz nazwany 
tutaj loggią, leżący nie na osi schodów, pro
wadzi do niskiej sali, obok której umieszczona 
jest garderoba. Sala ta dzieli salę posiedzeń 
od foyer. Na prawo od tegoż są dwa pokoje 
konferencyjne, które według programu powinny 
być jak najbliżej sali. Na lewo biura marszał
ka. Dziennikarze otrzymali lożę w parterze. 
Pokoje marszałka i wicemarszałka wygodnie 
są po za salą ulokowane. Jak daleko może 
prowadzić złe zrozumienie programu, wskazuje 
pomieszczenie czytelni i bufetu od ulicy Ko
ściuszki, dokąd się długiemi i łamanemi kory-

turę konwentową. Pełniąc zaś sam rolęfguranta. 
komitet ten jeszcze gorzej, bo jeszcze niendol- 
niej zagmatwałby cały konstytucjonalizm. Gdy
by parlament przystał na taki komitet, utwo- 
i żyłby się tajny rząd, nikomu zgoła nieodpo
wiedzialny, nawet koronie — czego niema na
wet w państwach absolutnych. To są główne 
zarzuty przeciw powyższemu pomysłowi, — 
Tagbłatt i Nowa Prcsse uderzają na niego sta
nowczo, ale z innych, okolicznościowych wzglę
dów, które jednak niemniej zasługują’ na uwagę.

Na p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w  d. 
13. bm. obradowano nad dalszemi rezolucjami 
do ustawy finansowej. Uchwalono wybrać oso
bną komisję edukacyjną z 15 członków, której 
Izba posłów dotąd nie nriała*W odesłać do niej 
znany wniosek p. Haasego Sprzęci w polsteim 
książkom szkolnym, przeciw któremu podcztt 
rozprawy budżetowej nawet niektórzy centrSW* 
ści powstali, tudzież wniosek p. Hdlwicha, któ
ry popierając p. S k r z y ń s k i  przemawiał za 
założeniem szkoły handlowej w Galicji, której 
poti zęba powszechnie jest uznaną.

Petycję profesorów lwowskiej akademii te
chnicznej o przydzielenie do 6. rangi, odstąpio
no poprostu rządowi — gdy tymczasem petycję 
inspekcji szkoły niemiecko-żydowskiej dla chłop
ców i dziewcząt w Brodach, o subwencję pań
stwową, do ocenienia i ewentualnego uwzglę
dnienia odstąpiono! W sprawie petycyj to za 
to przeciw zwinięciu zakładów chirurgicznych, 
uchwalono wezwać rząd, aby jeszcze na tej se
sji wniósł przedłożenie w sprawie tych zakła
dów, i na żaden ^nosób nie zwijał istniejących 
zakładów, bez odniesienia się do Rady państwa.

Wniosek Rosera.: wezwać rząd, aby przy 
wydawaniu konsensów na w y s z y n k  w ó d k i  
z całą surowością postępował — sformułowała 
komisja jak następuje: „Wzywa się rząd, aby 
wzmaganiu się wyszynków wódki z całą suro
wością zapobiegał, a w razie gdyby to tej mie
rze istniejące przepisy nie wystarczały, aby po
czynił odpowiednie kroki w drodze konstytu
cyjnej/ P. Harrant wskazał na zdumiewające 
mnożenie się wyszynków wódki we Wiedniu; co 
pochodzi ze zbytniego opodatkowania piwa i 
wina. W końcu wzywa rząd, aby się zastano
wił, czy nie wypadałoby długom szynkowym 
odjąć prawo procesu. P. Z a k M ń s k f  podniósł 
powody i skutki zbytniego używania wódki w 
Galicji. Żąda, aby sankcjonowano zeszłoroczną
ustawę sejmu naszego przeć 
zresztą popiera wniosek kora 
Izba przyjęła

Do d l< J  '  r>
razie bydła wybrano z naszych posłów pp. J a- 
w o r s k i  e g o  i G n ie w o s z a .  Do komisji po
datkowej w miejsce śp. Wężyka wybrano p. 
R y l s k i e g o .

pijaństwu a 
— który też

Wczorajszy nasz telegram petersburgski 
znów mówi. o jedaozgodnej akcji Moskwy i Au
strji, ale kiedyż mówił i czy może mówić ina
czej ? Przypuściwszy, że to wszystko prawda, 
co tam powiedziano, to wcale jeszcze nie wi
dać z tego, aby Anglia stanowczo i w sposób 
jasno określony przystąpiła do akcji trzech 
mocarstw; a wszakże o to głównie rzecz cho-

Kancelarja sejmowa umieszczoną została od 
ulicy Kościuszki w parterze. Komunikacja więc 
tejże z biurem marszałka utrudniona przez 
przejazd, schody i kury tarze połamane. Archi
tektura zewnętrzna przypomina zanadto Operę 
paryzką. Narożne pawilony pokryte kopułkami 
są niczem więcej, jak dekoracją. Sala charak
teryzowana dachem kulistym ukoronowanym ko
roną i kwadrygą. O ile plan jest jednym z naj
fałszywiej i najniedorzeczniej pomyślanych, o 
tyle urządzenie wewnętrznych dekoracji jest 
pyszne, choć także nieodpowiednie przeznacze
niu pojedyńczych sal. Foyer w pięknym kolo
rycie jest raczej pokojem reprezentacyjnem 
udzielnego księcia. Sala łącząca foyer z salą 
posiedzeń zbyt niska. Sala sejmowych posie
dzeń raczej koncertowa a nie dla obrad zgro
madzenia ustawodawczego.

Pomysły takie, jak JFtec, mogłyby zostać 
w tece autora.

Do starannie opracowanych projektów na 
leży niezawodnie projekt noszący motto: Na 
usługi kraju. Wejście położone jest tutaj jak 
i w innych projektach w środku budynku, za
jętego przez westibul, na osi którego znajduje 
się zupełnie ciemna garderoba. Schody umie
szczone od frontu, prowadzą po lewej stronie 
do biura pocztowego i telegraficznego, po pra
wej zaś do górnego westibulu, na którego osi 
znajduje się foyer. W osi krótkiej tegoż umie
szczone są z jednej strony buffet, z drugiej 
czytelnia. Sala sejmowych posiedzeń otoczona 
podwójnemi korytarzami, co wielce ułatwia 
przystęp do niej, jak również nastręcza sposo
bność dania odpowiedniej wysokości koryta
rzowi zewnętrznemu. Po za salą westibul mar
szałka, z którego przez kurytarz dochodzi się 
do bióra tegoż, jako też i wicemarszałka. Sala 
stenografów trochę za odległa od sali. Kan
celarja sejmowa za daleko od bióra marszałka 
umieszczona. Pokoje konferencyjne, sale komisji 
rozłożone są po obu stronach sali w podwó
rzach. Departamenta Wydziału krajowego zna
lazły swoje pomieszczenie częścią na parterze 
i drugiem piętrze, tak od frontu jakoteż w 
dziedzińcach. Komunikacje są niedosyć proste. 
Korytarze oświetlone dwunasta małemi oszklo- 
nemi podworczykami. Wchód do Wydziału kra
jowego znajduje się w fasadzie na prawo od 
osi, brak więc drugiego wjazdu na dziedzińcu 
położonego w tej części gmachu.

Architektura zewnętrzna w renesansie szko
ły berlińskiej, pięknie i jasno przedstawiona, 
lecz niewyswobodzona z pewnej tłoczącej ją 
ciężkości. Front o trzech rezalitach środko wych 
i dwóch narożnych ; środkowy o dwóch kolurn 
nach, flankowany dwoma bardzo ciężkiemi fila
rami, mającemi kształt szerokich pilastrów, o wy
sokiej atyce, na której umieszczone są alegory
czne grupy. Części między rezalitami otrzymały 
również kolumny przez dwa piętra przechodzą
ce, spoczywające na parterze kwadrowanynf,

dzi. Z tegoż telegramu również dowiedzieć się 
nie można, azali nota hr. Andrassego została 
już doręczoną Porcie, czy n ie ; powiedziano 
tylko, że przełamano opór Porty co do przyjęcia 
tej noty, to znaczy, że Porta czeka i gotową 
jest przyjąć takową. Korespondent Gazety Ko
tońskiej nie sądzi, aby ta gotowość obyła się 
bez przeszkód; pisze on : „Kto wniknie w 
rzecz gamą, przyznać musi zręczność w ukła
dzie noty hr. Andrassego; zręcznie ona unika 
wyrazu „rękojmi- , ale takowa się sama przez się 
rozumie, tak przez utworzenie komisji mięsza- 
nej, jak głównie w zobowiązania, które bierze 
na siebie Turcja wobec mocarstw i Austrji 
przez przyjęcie noty. Oddawna przewidywano, 
że część ministrów tureckich odradzać będzie 
sułtanowi przyjęcia od mocarstw programu, re
form. Jak widać teraz — rzecz się zakończyć 
może p rz  e s i l  en i e m m in is te r j  alnym  w 
Konstantynopola. W każdym razie czekać po
trzeba ną ostateczne zdecydowanie się Turcji. 
Nota mole odejść do Stambułu dopiero po na
dejścia odpowiedzi angielskiej, co wymaga pe
wnego czasu. Następnie Turcja będzie potrze
bowała kilkunastu dni czasu do namysłu/ W 
końcu korespondent zwija chorągiewkę i za
pewnia, że do żadnej interwencji nie przyj
dzie.

Tymczasem P o r t a  jak może spieszy z 
przeprowadzeniem własnych reform i zdaje się 
w szybkości walczyć z dyplomacją europejską; 
usiłowania jej widocznie skierowane są ku te
mu, aby wobec projektów europejskich po
stawić własne reformy jako czyn dokonany. 
Mówimy tak ze względa na energiczną decyzję 
rządu, wysłania do wszystkich wilajetów ce
sarstwa specjalnych komisarzy, którzy by mieli 
czuwaó nad wykonaniem zadekretowanych w 
fermacie reform. Wiadome nam są nazwiska 
już dwóch takich komisarzy; pierwszym jest 
Ali-Riza-bej wiceprezes Rady ministerstwa han
dlu; udaje się on do Ruszczuku, stolicy wila- 
jetu prowincji naddunajskiej. Drugim jest Rem- 
si-effendi , urzędnik prefektury stambulskiej, 
jedzie on do Adrjanopola.

Korespondencje „Gaz. Yar?‘
Wiedeń dnia 13. stycznia.

(J£) Rzuciłem dzisiaj okiem na artykuł 
wstępny Czasu z d. 12. stycznia. Jakież tam 
zobaczyłem smalone duby ! Przypomniałem so-

puych Czasu, co tylko eheesz. Śzczęściem7"*£e 
nikt poza krajem nie polega na te m piśmie, bo 
o zacofaniu Polonii mógłby dziwne zaiste po- 
wziąść wyobrażenia. Otóż napisano w artykule 
wstępnym: „Ministrowie przedlitawscy powró
cili do Wiednia z Pesztu, niedoprowadziwszy 
układów do pożądanego skutku., mogą oni 
się poszczycić, że węgierskiemu Jazonowi nie 
dali posiąść złotego runa/....

Oba ministerstwa, węgierskie jak i przed- 
litawskie, wszelkie możliwe czynią wysilenia, 
aby ugoda przyszła do skutku. I przyjdzie we- 
dług mojego zapatrywania. Albowiem z jednej

o oknach prostokątnych. Sala sejmowa, charak
teryzowana na zewnątrz szczytem, wobec poło
żenia sali niewidocznem, chyba z bardzo dale
kiego panktu. Pomimo bogactwa architektura 
tej fasady nie jest może zupełnie dla gmachu 
sejmowego odpowiednią. Przekrój znakomicie 
przedstawiony daje nam obraz sal o bogatej i 
pięknej architekturze. Żałować należy, że przez 
górny westibul zmarnowano tyle przestrzeni w 
tak celnem miejscu. Foyer otrzymuje światło 
boczne z okien umieszczonych w ścianach dłuż
szych. Obraz „Unii" umieszczono za wysoko. 
Restauracja i czytelnia wobec tak znacznej wy
sokości foyer za nizkie. Tutaj nie widzimy też 
owego stopniowania bogactwa form architekto- 

icznych według znaczenia pojedynczych sal.
ą one za bogate, zatem nie do wykonania.

Autor planu : Szczę&ć Boże krajowi, zmienia- 
ąc sytuację, zwrócił baczne oko na wentyla- 
;ję, jak to jaż równie jeden z poprzednich u- 
zynił.

Do pilnie i starannie opracowanych projek- 
ów należy niezawodnie także projekt z mottem 

aca, zawierający jednak wiele błędów. Je- 
nym z dwóch wchodów umieszczonych w par- 
erze, dochodzi się rodzajem galerji, nie zbyt 
zerokiej, do schodów osią swoją prostopadłych 
o osi tejże galerji. Wstępując na te schody, jest 

się zwróconym twarzą do ulicy Słowackiego. 
Schody te pokryte są kopułą. Niemi dochodzi 
się do foyer a z niego bokiem do sali sejmo
wych posiedzień. Czytelnia i bufet dobrze usta
wione. Obok sali sejmowej są pokoje konferen
cyjne marszałka i wice-marszałka, Komunika
cje dobre w całości, dość odpowiednie progra
mowi. Fasada w dość pięknym renesansie o pi- 
lastrach, przez dwa piętra na wysokich piede
stałach, jednakże bez charakteru.

Również i w projekcie Einheit ist Macht 
mienioną została sytuacja. Sala półokrągła, 
ybudowana na zewnątrz od ulicy Kościuszki 
ery tarze dobrze oświetlone. Fasady są w brzyd- 
iem baroku.

Projekt Spes, do którego mamy się obecnie 
zwrócić, jest może jednym z najwybitniejszych

tośród wystawionych projektów. Obok wielu 
alet plan ten ma i wiele wad wspólnych wielu 
projektom.

Autor dał wprawdzie główne wejście od 
ulicy Słowackiego i w osi budynku, jednak wcho
dząc z przedsionka do wspaniałego przestrze
nią westibulu, oświeconego z przejazdów, a za
tem w stosunku do ogromnej przestrzeni nie 
!ość widnego. Vis a vis wejścia znajduje się 
zimna garderoba. W prawym końcu westibulu a 
prostopadle do długiej osi tegoż umieszczone 
są wspaniałe schody jednoramienne, prowadzą
ce na pierwsze piętro do ośmiokątnego górne
go westibulu. W osi tegoż równolegle do ulicy 
Słowackiego znajduje się foyer. Symetrycznie z 
górnym ośmiokątnym westibulem znajduje się i 
po drugiej stronie takaż sama sala — obok

i

strony ministerjum węgierskie przewiduje kło
poty oczywiste dla tej połowy monarchii, ja- 
kieby z zerwania układów wynikły, z drugiej 
zaś strony widzi ministerstwo przedlitawskie 
upadek swój w niemożności przeprowadzenia u- 
kładów z Węgrami.

Dziś wieczór znowu odbywać się będą na
rady klubów centralistycznych Izby posłów. Przy
puszczam, że mogą być burzliwe. Podaję wam 
tylko fakt, że dr. Suess w sposób nader sta
nowczy odzywał się dziś w czytelni Izby po
słów w obec swoich przyjaciół politycznych, że 
wypada wystosować do cesarza petycję, aby 
obecne ministerjum, niezdolne podołać sytuacji, 
usunął.

Przypominam znany wam już fakt z dzien
ników, z jaką pokorą i potulnością udaje się 
ministerjum księcia Aiersperga z prośbami do 
klubów. Można loicznie wnosić, że z taką sa
mą potulnością i pokorą załatwi ugodę z Wę
grami, a my przypłacimy tę ugodę naszą krwią, 
naszą kieszenią. 1

W każdym razie wyznać trzeba, że mini
sterstwo przedlitawskie znajduje się w więk
szym, niż kiedykolwiek kłopocie. Wyczytasz to 
z fizjognomii ministrów, wywnioskujesz z zabie
gów czynionych w klubach, zmiarkujesz z cią
głych posiedzeń, przez nich odbywanych.

Słusznie przeto dziwią się tu centraliści, 
że p. Danajewski, usłużny rzecznik minister
stwa, tą rażą zawiódł i w domu pozostał. Po
dobno zmiarkował, że się zagalopował. Czy je
dnak ten, co mu wyjednał w Nowym Sączu 
prawo obywatelstwa, także się zmiarkował, 
wątpię.

Przyjdzie czas, gdzie zabiegi tych panów 
w całej nagości się odsłonią, gdzie każdy pro
staczek takowe potępi!

Posłów naszych pojawiło się bardzo mało. 
Przybyli tylko: Hoszard, Smolka, Grocholski, 
Chełmecki, Chrzanowski, Jasiński, Rylski, Łep- 
kowski, Skrzyński, Mieroszowski, Gniewosz, 
Kozłowski, Kabath.

Paryż d. 11. stycznia.
-4.— Zdając wam sprawę z ostatnich prac 

i walk w Zgromadzeniu narodowem, powtórzy
łem kilkakrotnie ostrzeżenie, abyście nie dawali 
zbyt łatwej wiary pogłoskom o ministerjalnych 
kryzach. W istocie Buft^t uważał Zgromadze
nie narodtwe za tak już umarłe i bezsilne, że 
byłby się nie usunął przed najwalniefszęm na
wet wotum nieufności. Sytuacja zmieniła się 
nieco z chwilą odroczenia Zgnranrtbffmią na ro
jącej. Buffet wfdział się juT ab^inWSj^^panem 
tej sytuacji, i silnie zdecydowany nieustąpić ni
komu prawa strzeżenia wyborów, przemyśliwał 
już tylko o pozbyciu się z gabinetu żywiołu, w 
którym widział zarazem radykalizm i sławny 
swój peril social. Rzecz może, dziwna, iż jeden 
z najznakomitszych finansistów francuzkich, mi
lioner, właściciel najobszerniejszej we Francji 
cukrowni, Leon Say, ma właśnie przedstawiać 
w gabinecie i ten radykalizm i tę społeczną
grozę.

Faktem jest atoli, iż od chwifiM̂vborów 
senatorskich w Izbie, kt^remi B uffettak  bole-

której umieszczone są czytelnie i zą obszerna 
restauracja. Zestawienia tych przestrzeni pię
kne — lecz jakąż to daleką drogę przebyć 
trzeba, aby dojść nareszcie do sali sejmowych 
posiedzeń, półokrągłej, leżącej ną osi krótkiej 
foyer — a równoległej osią swoją do klatki 
schodowej. Pokój marszałka znajduje się od 
fiontu; o pokoju wicemarszałka zapomniał au
tor, my przynajmniej nie mogliśmy go odszu
kać. Autor uważał za stosowne cały front od 
ulicy Słowackiego zużytkować na salę dla sej
mu. Departamenta Wydziału krajowego umie
szczone zostały w budynku od ulicy Kościusz
ki. Sala posiedzeń Wydziału krajowego leży w 
osi «d ulicy Słowackiego. Niepotrzebuję nawet 
wskazywać niewygody podobnego rozdzielenia 
sal stanowiących z sobą jedno organiczne ciało. 
Korytarzom biegnącym wzdłuż ścian graniczą
cych z sąsiadami, uważał autor za stosowne 
dać światło pożyczane niejako od tychże są
siadów, co zmusiło również do zaprojektowania 
domów graniczących z gmachem sejmu i odpo
wiednie podwórza w tychże założyć. Westibul 
dla publiczności dobrze i pięknie umieszczony. 
Przechodząc do fasady, trudno nie przyznać, że 
jest opa nieledwie najpiękniejszą i uajcharak- 
terystyczniejszą na gmach sejmowy. Lecz ten 
właśnie przymiot spowodował nieprogramowe 
ułożenie planu. Na kwadrowanym parterze i su
terenach, wznosi się potężne piętro o bardzo 
dobrze utrafionych stosunkach. Osie są też mo
że w tej fasadzie największe, bo dochodzą ona 
6,00 metrów. Jak i inne tak i ta fasada otrzy
mała środkowy i dwa narożne rezality, pokry
te kopułkami, wyszczególnione jeszcze wielkie- 
mi oknami. Przekrój pokazuje nam taktowne 
stopniowanie przestrzeni, nie ’ obliczone jednąk 
na Galicję, lecz na udzielne państwo, gdzie: lud 
może miliony łożyć na gmach parlamentu. Mia
nowicie sala sejmowych posiedzeń jest o archi
tekturze nadzwyczaj wspaniałej, a mpże nawet 
stosunkowo do potrzeby w przestrzeni za o- 
gromnej i do praktycznego ujęcia swego. 
Jednem jeszcze odznacza się ten projekt a to 
prześlicznie założoną sytuacją ogrodu Jezuickie
go — co rzeczywiście genialnie się autorowi
udało.T

Projekt: Par ardua ad astra wskazuje nam

ie same typowe wejście. Garderoba nmieszczo- 
a nie zbyt pięknie od frontu. Podwójne scho
dy prowadzą na pierwsze piątro. Środkowe 

trzy 09ie przechodzą aż do parteru, a to głó
wnie dla dania światła dolnemu westihulowi. 
Z jeduej strony tychże jest foyer z drugiej 
sala sejmowych posiedzeń, pół okrągła. Trybu
ny tejże w części ścianami podzielone na po
jedyncze loże, co w każdym razie na .tem miej
scu nie jest stosownem. Dla oświecenia kory- 
tai
(okien),
biura t m .
grupuje się około pięciu podwórzy. Ćzyteilnia



śnie był pokiereszowany, osoba Leona Say, któ
ry głosował z lewicami, przeto przeciw, niemu, 
stała mu się nieznośną. Kiedy Say postawił 
swoją kandydaturę do senatu w departamencie' 
Seine et Oise w towarzystwie dwóch innych 
wybitniejszych osób barwy konstytucyjnej, za 
chowawczej jak Say, lecz jak on także republi
kańskiej, Buffet przeciwstawił natychmiast tym 
kandydaturom kandydatury inne ze swojej ręki, 
a stawiając sam w ten sposób Saya w roli prze
ciwnika rządu, umiał przekonać marszałka, iż 
Say wiąże się z osobistymi zapaśnikami mar
szałka, którzy w okręgu Corbeil mają podobno 
popierać kandydaturę Yalentina przeciw Leo
nowi Renault, prefektowi policji, osobiście ko
rzystającemu z nieograniczonej ufności marszał
ka, przeto nawet niemiłemu dla Buffeta.

Marszałek zażądał przeto w sobotę widze
nia się z Sayem. Po krótkiej rozmowie o wy
borach w Seine et Oise, w którym to przedmio
cie Say z łatwością mógł zbijać oskarżenia Buf
feta, przeszedł on do różnicy w zapatrywaniach 
politycznych niektórych ministrów, lecz z 
tą żołnierską może niedyplomacją, która nie po
zwoliła mu przyprzeć do muru Saya, lecz od
kryła przed nim plany Buffeta, tak iż Say wi
dział się zmuszonym powiedzieć: „Tu chodzi 
tylko o moją dymisję’/  Jakoż ofiarowaną mar
szałek natychmiast przyjął.

Buffet sądził, iż potrafi ograniczyć kryzę 
do jednej teki skarbu, i już ją był ofiarował 
bonapartystom Fourtou i Mague, lecz Dufaure 
połamał mu szyki oświadczeniem, iż usuwa się 
wraz z Sayem, i złożeniem dymisji, której zre
sztą marszałek nie przyjął. Napróżno starano 
się udobruchać odstąpieniem od kombinacji 
Fuurtou lub Magne, i ofiarowaniem teki skarbu 
pp. Mathieu Bodet, lub Teisserau de Bort, by
łym ministrom Thiersa. Dufaure, zapewniając, 
że dwa te nazwiska bardzo mu są miłe, nieco- 
fnął wszelako dymisji, twierdząc, iż podziela w 
zupełności zdania Saya. Jakoż na Radzie mini
strów, zwołanej wczoraj nadzwyczajnie w tym 
przedmiocie, czterech ministrów złożyło swe te
ki, Say, Dufaure, Wallon i Decazes, mówią że 
i Caillaux niechce nadal pozostać przy Buffecie. 
Nadto tyle miły marszałkowi, zresztą w pełni 
zasługujący na posiadaną ufność prefekt policji, 
Leon Renault, również ofiarował swoją dymisję, 
zadając w ten sposób fałsz twierdzeniom Bnf- 
feta o wrzekomej walce Leona Say przeciw 
prefektowi policji w okręgu Corbeil, a potwier 
dzając słowa Saya, który zapewniając marszał
ka, iż dotąd nie zajmował się wyborami do Iz
by niższej, dodał, iż jest zresztą osobistym przy
jacielem Renaulta.

Wczoraj nie powzięto jeszcze żadnego po
stanowienia, a dziś kryzis urzędownie jeszcze 
nie jest otwartą. Są jeszcze Indzie posiadający 
nadzieję, że i ta kryza zażegnaną być jeszcze 
może. — Kryzis zażegnaną być może je
dynie przez zatrzymanie Saya w gabinecie, to 

jest przez cofnięcie dymisji Saya w skutek oso
bistej prośby marszałka, który osobiście zażą
dał jego dymisji. Say nie cofnie swej dymisji 
bez odpowiedniej a ważnej kompensaty, a naj
mniejsza kompensata ntfogłaby przynieść wielką 
ujmę Buffetowi. Jedynem zwycięztwem Buffeta 
byłoby odosobnienie Saya, lecz i to wydaje się 
wątpliwem. Sprawa przeto tak staje, że albo 
ustąpi Say a z nim Dufaure, prefekt policji i 
inni, albo zmuszonym będzie do ustąpienia Buf
fet. Tak w jednym jak w drugim razie nastąpi 
koniecznie nadzw yczajne zwołanie komisji nieu
stającej, która prawdopodobnie zażąda zwoła-
kłaść nacisku na popłoch, jaki to wsz^ stko mo
że wywołać w chwili samej wyborów, a jeżeli 
przyszłe wybory wniosą do Izb tylko skraj
ności, tylko radykałów i tylko bonapartystów, 
to cała za to odpowiedzialność przypadnie na 
zręcznisiową politykę Buffeta.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Rzymski korespondent Germanii 

tak pisze o znaczeniu pogłosek co do kompro
misu kościoła z państwem:

„Tak Deutscher iferkur, organ niemieckich 
neo-protestantów, jako też inne „liberalne* or
gana niemieckie, dowiadują się, jak to zawsze 
one zapewniają „z dobrego źródła*, że poseł 
do parlamentu Windthorst ułożył projekt ja
kiegoś modus vivendi.— Deutscher Merkur zna

i bufet od frontu za daleko od sali. Schody do 
lóż wygodnie obok sali pomieszczone. Archi
tektura fasad w całości bardzo płaska.

Projekt: Teden tylko, jeden cud, z szlachtą 
polską polski lud, przedstawia nam budynek zu
pełnie wolno stojący, połączony z sąsiedniemi 
domami, niskiemi przejazdami, co ani w planie 
ani też w fasadach nieodpowiednie i zbyt nie
praktyczne.

Każdy autor starał się krajowi dać naj
lepsze w swojem rodzaju. Tego się więc naj
lepszego spodziewać można było po autorze 
projektu: Dem Vaterlande das Beste, dał on to, 
na co go stać było. Całą pieczołowitość swoją 
poświęcił on wentylacji, kanalizacji i ogrze
waniu.

Plan projektu: Bespublica, pomimo wadliwe
go zrozumienia programu w różnych punktach 
odznacza się wśród wielu innych starannem 
dosyć opracowaniem. Schody prowadzą wprost 
do obszernego foyer, stanowiącego z czytelnią 
i restauracją, leżących na osi tegoż, bardzo do
brze i wspaniale rozwinięty lokal do zebrań 
reprezentacyjnych. Sale te leżą w bliskości sali 
sejmowych posiedzeń. Na lewo tejże pokoje 
marszałka i wicemarszałka. Kancelarja sejmo
wa umieszczona nie wygodnie na parterze. Sala 
stenografów umieszczona wygodnie na parterze, 
lecz brak jej zupełny światła. Główna fasada 
dość piękna o jedne m piątrze. Szpeci ją jednak 
środkowy rezalit o bardzo nie ud&tnych sto
sunkach.

Projekt z mottem: Wschód mógłby wygo- 
diie pozostać w tece autora.

W projekcie: Honor praemium zajętym jest 
cały środek przez olbrymie schody wiodące ku 
foyer, a ku skrzydłu od ulicy Słowackiego 
skierowane. Klatka schodowa otoczona jest po
kojami konferencyjnemi, czytelnią, foyer może 
trochę za mały w rozmiarach. Pokoje marszał
ka i wicemarszałka zbyt odległe od sali posie
dzeń, a od tych znowu kancelarja sejmowa 
Bufetu nie mogłem odszukać w planie. Depar
tamenta Wydziału krajowego rozrzucone są na 
pierwszem i drugiem piątrze. Fasada mianowi
cie w części swojej środkowej o nadzwyczaj 
udatnych stosunkach.

Projekt: Concordia fortes zmienia również 
sytuację.

Z kolei przychodzi nam zakończyć ten prze
gląd prac konkursowych projektem N, odzna
czającym się elegancją fasad. Plany jednak są 
bardzo zaniedbane. Foyer zredukowane do mi
nimalnych rozmiarów, posiada głębokość zwy
kłego mieszkalnego pokoju, bo tylko 6‘50. Jest

wszystkie odnośne szczegóły ouego, powiado
miony jest o każdym kroku i wie, że Rzym 
mimo „męczenników-biskupów* zawrze pokój z 
rządem pruskim. Niepodobna gorzej być poin
formowanym od Merkura niemieckiego. Już nie
jednokrotnie donosiłem wam o tern, jak różni 
ajenci, albo przynajmniej ci, którzy w lepszy 
lub gorszy sposób za takich wylegitymowywali 
się, pojawiali się u kardynała Antonellego z 
różnych stron monarchii praskiej bądź to z 
propozycjami, bądź z zamiarem dowiedzenia się 
u samego źródła, co też w kurji rzymskiej mó
wią o .walce kulturnej*. Wszyscy oni jednak 
z większym pośpiechem wracali do domu, niż 
z jakim jechali do Rzymu. Nigdy Watykan nie 
brał tak mało inicjatywy jak właśnie w tej 
walce biskupów niemieckich przeciw Prusom. 
Że jednak dziś Bismark stara się o to, aby 
pierwszy krok uczynić do wybrnięcia z kłopo* 
tu, widać dostatecznie z urzędowego organu 
ministra ViscontLVenosty, Italii. Odnośny ar
tykuł kierujący ‘ Italii o tyle większej nabiera 
wagi, że rząd włoski nie pozwoliłby w swoim 
organie zamieszczać podobnych rzeczy, — tern 
bardziej, że kanclerz wchodzi tu w grę bezpo
średnio — gdyby wiadomość o zamiarach poje
dnawczych nie była uzasadnioną."

Wzmiankowany powyżej artykuł Italii tak 
brzmi: .

„ R z ą d  n ie m ie c k i  i K o ś c io ł ."
Rzym d. 7. stycznia.

Od lat czteech mieliśmy niejednokrotnie 
sposobność powtórzenia, że ponieważ polityka 
przyjęta przez Bismarka wobec kościoła kato
lickiego nie jest najlepszą, kanclerz będzie 
zmuszony wcześniej lub później zmodyfikować 
ją. Wiadomości nadeszłe z Paryża pozwalają 
nam mniemać, że zdanie nasze podziela teraz 
w części sam kanclerz. Możnaby odeprzeć na 
to, że wiadomości dokładnych o rządzie nie
mieckim wyglądać należy nie z Paryża. To 
prawda; lecz i to również jest prawdą, że czę
sto daje się mówić innym to, czego samemu 
niema się odwagi wypowiedzieć. Bądź co bądź, 
nie przykładalibyśmy wielkiej wagi do depe
szy paryskiej, gdyby takowej nie poprzedzały 
liczne symptomata, zapowiadające bliską zmianę 
w kierunku przez nas wskazanym.

Ci z naszych czytelników, którzy mają dobrą 
pamięć, przypomną sobie z łatwością, że ta pra
wdopodobna zmiana nieraz była przewidywaną 
przez naszego korespondenta berlińskiego, któ
ry, mówiąc w nawiasie, jest w możnoś i  dobre
go informowania się w pewnych wysckich sfe
rach. W grancie rzeczy dzisiejsza nisza wia
domość nie zawiera nic takiego, coby nas mo
gło zadziwiać, jest ona następstwem logicznem 
dzisiejszej sytuacji w Niemczech, gdzie obawa 
przed socjalizmem poczyna być większą od o- 
bawy przed Watykanem. Niebezpieczną jest 
rzeczą mieć na karku dwóch przeciwników tak 
strasznych, i p. Bismark powinien wybierać te
go, którego musi zwalczać z większem natęże
niem. Podług nas, postąpił on dobrze, oświad
czając się przeciw socjalizmowi, a podając rę
kę Watykanowi, albo przynajmniej otrzymując 
neutralność jego. Watykan ma w kraju korze
nie głęboko zapuszczone, poza sferę duchowień
stwa, i z natury rzeczy jest opiekunem zasady, 
z której czerpie moc każda władza; socjalizm, 
który jest bezwarunkowem zaprzeczeniem wszel 
kiej zasady władzy, usiłuje dzisiaj tam właśnie 
wkorzenić się. Wybór więc nie może być tru
dnym. Lecz mimo przypuszczenia, że Bismark

j!£2S&,v,nai)y *on’mógł w zupełności po
godzić się z Watykanem, a tembardziej, aby 
zeń mógł uczynić narzędzie swoje. Co najwię
cej, będzie on mógł zmienić swoją względem 
niego politykę, położyć kres represji,' jak mó
wią w Berlinie, czyli prześladowaniu, jak mó
wią w Rzymie. Niepodobna cofaąć się ku prze
szłości. Gdyby nawet chciał to uczynić kanc
lerz, — nie mógłby. Reakcja w tym kierunku 
byłaby możliwą w takiem n. p. państwie na 
wskróś katolickiem, jakiem jest Hiszpania, lub 
prawie na wskróś katolickiem, jakiem jest Fran
cja; lecz w Niemczech, gdzie katolicy reprezen
tują trochę więcej niż trzecią część ludności, 
jest to rzeczą niemożliwą. I w tern właśnie leży 
złe całe. Watykan nigdy nie chciał pozwolić na 
to, aby prawa jego, albo to, co on nazywa pra 
wami swemi, w pewnym kraju mogły być mie 
rzoue liczbą katolików, tam mieszkających. Po
stępuje on wobec Anglii i Moskwy tak samo, 
‘ak wobec Hiszpanii i Portugalii (rzecz bardzo

ono bez dostatecznego związku z czytelnią i 
bufetem. Komunikacja bardzo niedostateczna, 
biura umieszczone wzdłuż sąsiednich domów 
niemają korytarzy. Departamenta Wydziału ro
złożone częścią od frontu, częścią od podwórzy 
na pierwszem i drągiem piątrze. Architektura 
fasad w pięknym renesansie francuskim, wska
zuje raczej na rezydencję książęcą jak na gmach 
sejmowy. Portal ozdobiony dwoma kamiennemi 
statuami. Cała środkowa część o nadzwyczaj 
bogatej architekturze, przedstawia się w per
spektywie za ciężko.

Nie jest moją rzeczą wykazywać, który pro
jekt wśród wystawionych jest najwięcej odpowie
dnim do wykonania. Będzie nim zapewne ten, 
który obok programowego rozwiązania zadania, 
w planie i całej architekturze zewnętrznej nie 
przeszedł pewnej miary kosztów tj. ten, który 
najwięcej rzeczywisty stan nie bogaty kraju 
uwzględnił. Moim celem było wskazać publi 
cznośei jako też i tym budowniczym, którzy z 
braku czasu nie mogą każdego planu rozebrać, a 
pragnącym patrzeć na nie nie przez szkła uprze
dzeń, wartość tych planów. Nie należy w nich 
szukać obrazków ładnie malowanych, lecz treści 
wewnętrznej. Nie każda pozłota jest prawdzi- 
wem złotem. Niejedno co zwykłego widza w 
podziw wprowadziło, pokazało się rzeczą nie 
udaną i na odwrót tam, gdzie najmniej szukał, 
tam zobaczył prawdziwe przejęcie się zadaniem.

W każdym razie sprawa konkursu planów 
zostanie szczęśliwie rozwiązaną. Kraj za jego 
pośrednictwem pozna, na jakiej drodze dójść 
można do wyprowadzenia z pieluch budownic
twa krajowego. Wydział krajowy nauczony tak 
dobrem doświadczeniem, będzie miał może nie
raz jeszcze sposobność do szukania pomocy 
architektów Polaków, albowiem ci nie zostali 
bynajmniej w tym konkursie przez obcokrajo
wych architektów zwyciężeni.

Nie jeden grosz będzie jeszcze łożonym 
przez kraj na budynki publiczne. Dziś wspom
nę o zamiarze budowy szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie. Niech więc kraj w każdym razie 
odwoła się do budowniczych, a mamy to prze
konanie, że jak w obecnym wypadku tak i za
wsze skromna nawet nagroda nieodstraszy ich 
od poświęcenia swej pracy krajowi, jeżeli za- 
gwaratowanem im będzie, jak to miało miejsce 
w tym konkursie, że sprawa poprowadzoną bę
dzie właściwym torem.

naturalna, bo co do pierwszego, to gdzież po 
dobna moralne prawa jednostki, uznanej za ciało 
polityczne, narodowe lab religijne, mierzyć licz
bą materjalnych składowych części onej ? A co do 
drugiego, to Rzym wystąpiwszy przeciw Moskwie, 
czyni to głównie ze względu na Polskę, która 
jest krajem prawie także na wskróś katolic
kim; przyp. re k Gaz. Nar.), przyjmuje on pra
wa tylko absolutne, a odrzuca wszelką tran
sakcję. Gdyby jutro rząd Wiktora Emanuela 
zaproponował zgodę, Pius IX. odpowiedziałby: 
dobrze, lecz nim przystąpim/ do traktowania 
sprawy, ustąpcie wpierw z Rzymu, zwróćcie mi 
dziedzictwa św. Piotra, Umbrję, Marchie i Ro- 
rnanię, a potem dopiero będziemy się mogli po 
rozumie wać.

Rząd cesarski, co prawda, niema do zwró
cenia żadnego terytorjum przywłaszczonego, a- 
by godzić się z Watykanem, lecz ma do znie
sienia ustawy wyznaniowe i wszelkie inne n- 
stawy, które Watykau uważa za naruszenie 
praw swoich. Któż tedy może przypuścić, aby 
w Berlinie chciano w ten sposób działać?

Co najwięcej Bismark może zrobić i zrobi 
na pewne, to, powtarzamy, zatrzyma się w dal- 
szem kroczenia przeciw kościołowi katolickie
mu. A to wystarczy dla samego kościoła, któ
ry jeśli w zasadzie nie przyjmuje tego, co mu 
ustępuje władza świata, kończy zawsze na po- 
niewolnem i faktycznem przyjęciu tegoż, chyba 
że zaprotestuje pro forma. Wynik taki: Jeśli 
to, co nam donoszą, ma się urzeczywistnić, 
Niemcy wejdą uareszcie w dziedzinie polityki 
kościelnej na drogę, na którą Włochy weszły 
dobrowolnie, aby złożyć, hołd wielkiej zasadzie; 
będzie to chlubą dla polityki włoskiej o tyle 
większą, że przyniosą nam ją ci, którzy najwięk
szymi okazywali się sceptykami wzglądem dzi
siejszego nowego hasła: w o ln y  k o s c i o ł  w 
p a ń s t w i e  w o ln e  m. (Libera Chiesa in libero 
Stato.)*

Z Izby sądowej.
Lwów 14. stycznia 1876. 

Lekkomyślna kry da.
O występek powyższy obwiniony tutejszy ku

piec L e o p o ld  B e n a l n k  odpowiadał dzisiaj 
przed zwykłym trybunałem c. k. sądu krajowego. 
Przewodniczący trybunału radca p. Łopuszański. 
Oskarżyciel dr. Freundl; obrońca dr. Siterski:

Na wiosnę r. 1874 otworzył p. Benalnk han
del towarów galanteryjnych i płóciennych, mając 
własnego kapitała zaledwie LOOO złr. Przekonaw 
szy się wkrótce, że handel towarów galanteryjnych 
nie popłaca, zwinął takowy, a otworzył przy ulicy 
Halickiej handel z towarami wyłącznie bławatnemi. 
Lecz i ten interes nie dopisywał p. Benalnkowl. 
Za towary sprowadzone na kredyt trzeba było po 
upływie 6 miesięcy płacić akcepta 7 do 8 tysięcy 
złr. a tu odbytu w czas zimowy zaledwie na 15 
złr. dziennie. Przy takim stanie rzeczy już przy 
pierwszym terminie mnsiał p. Benalnk zaciągać 
długi, mianowicie pożyczył od teściowej swojej p. 
Szymańskiej 3000 złr. a oprócz tego ręczyła te
ściowa wierzycielom we Lwowie rozmaite kwoty— 
tak że z końcem marca 1875 p. Beualuk winien 
był teściowej swojej 5000 złr. Gdy nadeszły wy
płaty kwietniowe, a teściowa więcej już pieniędzy 
pożyczyć nie chciala, wtedy to p. Benalnk odstąpił 
jej sklep swój ze wazystkiemi aktywami i pasy
wami na własność z obowiązkiem, aby spłaciła
wszystkicir wierzycieli. Sporządzony 29. marca io7ó inwentarz wykazał stan czynny I5.yz» z<r., 
bierny zaś, w którym też i dług teściowej wcią
gnięto, wynosił 23.453 złr. Niedobór więc według 
inwentarza przez samego p. Benalnka sporządzo
nego, wynosił 7525 złr. Zmieniono firmę na „J. 
Szymańska, przedtem Benalnk* i stwierdzono umo 
wę tę aktem notarjalnym. Gdy się wierzyciele do
wiedzieli o odstąpieniu handlu p. Benaluka na rzecz 
p. Szymańskiej, wnieśli skargę o zbrodnię oszu 
stwa. Zarządzone śledztwo wykazało, że p. Bena- 
luk dłużnym był rozmaitym fabrykantom 12.387 zł. 
prócz tego miał jeszcze długi w Towarzystwach 
zaliczkowych i u kilku lichwiarzy do 400 złr.

Chociaż wartość towarów w sklepie p. Bena
luka według oszacowania sądowego wynosiła tylko 
7168 złr., podczas gdy p. Benalnk w inwentarzu 
podał stan swój czynny na 15.928 złr., śledztwo 
jednak nie wykazało, aby z majątkn swego coś u 
krywał, lnb nżywał chytrych przedstawień celem 
przedłużenia kredytu. Nakoniec sprawdziło śledz
two, że p. Szymańska zadłużyła się, by pomódz 
swojemu zięciowi i że się już prawie ze wszystki
mi wierzycielami ugodziła (60 proc.). W skutek 
tego prokuratorja nie skarży p. Benaluka o zbro
dnię oszustwa, tylko o przestępstwo z §. 486 u. 
k. t. j. o lekkomyślną krydę, a to dla tego, że p. 
Benalnk nie był w stanie wykazać nieszczęśliwe 
wypadki, w skutek których popadł w niemożuość 
zaspokojenia zupełnego wierzycieli, dalej że pomimo 
tego, iż handel jego oparty na kredycie i bardzo 
niepomyślnie mu się wiodło, tak iż już w lutym 
1875 wiedział, że stan jego bierny przewyższa 
stan czynny — nie ogłosił konkursu, lecz świeże 
towary w wartości kilku tysięcy złr. na borg spro
wadził i nowe długi zaciągał; wreszcie, źe przed 
sporządzeniem aktu notarjaluego wszystkie towary 
teściowej swojej, p. Szymańskiej, w zastaw a póź 
niej i na własność oddał — z pominięciem innych 
wierzycieli i na szkodę tychże fundnsz przekazy
wał; w końcn zaś że w lutym i maren 1875 nie
które towary z opustem do 40 proc, żydowskim 
domokrążcom sprzedawał.

P. Benalnk przy rozprawie głównej całą winę 
swego nieszczęścia składa na brata , za którego 
płacić mnsiał poręczone długi.

Prócz w ten sposób zapłaconych weksli na 
1931 złr. (o czem jednak p. prokurator powątpie
wa) dalej długu do Stopią 900 złr., jest jeszcze 
dłng brata do konkursowej masy na 500 złr. — 
Towary, które sprzedawał niżej ceny fabrycznej, 
były zleżałe.

Obrońca dr. Siterski dowodził, że klijent jego 
skutkiem nieszczęśliwych wypadków stał się nie
wypłacalnym, zaufawszy bratu popadJ on w najo- 
statniejszą nędzę i pociągnął za sobą całą familję; 
teściowa bowiem mnsiała na zaspokojeń e jego wie
rzycieli sprzedać dom.

Tr bunał przyjmując wszystkie przytoczone 
łagodzące okoliczności skazał p. Benalnka za prze 
kroczenie z §. 486 na 10-dniowy ścisły areszt i 
zwrot kosztów postępowania karnego, które jednak 
uznał za nieściągalne.

Karę odsiadywać będzie p. Benalnk dopiero po 
sześciu tygodniach —- czas ten wyprosił sobie do 
załatwienia swoich interesów.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Jaskrawą ilustracją naszych stosunków eko
nomicznych są nowe zamknięcia sklepów znanych 
powszechnie tutejszych kupców. Jak się dowiadu
jemy, zamknęli wczoraj swe handle Lewicki i Kel
ler, obydwaj przy ulicy Halickiej.

— Zarząd oddziału lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego zawiadamia, iż dalsze odczyty na

ukowe w stycznia i lutym w następującym odbywać 
się b;dą porządku: W poniedziałek dnia 17. sty
cznia od godziny 5—6 po południu, pan Grabow
ski „o rozbiorach widmowych* ciąg dalszy. W śro
dę dnia 19. stycznia od godziny 4 —5 po południu 
pan Stanisław Grudziński npoeci szkoły ukraiń
skiej*. W sobotę dnia 22. stycznia od godziny 4 
do 5 po południu pan T. Żuliński c. d. W ponie- 
działok dnia 24. stycznia od godziny 5—6 po po
łudniu pau Grabowski c. d. W środę dnia 26. sty
cznia od godziny 4 —5 po południu pan St. Gru
dziński e. d. W sobotę dnia 29. stycznia od godz. 
4 —5 po południu pan T. Żuliński c. d. W ponie
działek dnia 31. stycznia od godziny 5—6 po po
łudniu pan Grabowski, dokończenie. W sobotę dnia 
5. lutego od godziny 4 —5 po południu pan T. Ż<- 
liński, e. d. W poniedziałek dnia 7. lutego od go
dziny 5 —6 po południu pan prof. Ciesielski „ze 
świata mikroskopijnego*. W środę dnia 9. lutego 
od godziny 4—5 po południa pan Stanisław Gru 
dziński, dokończenie. W sobotę dnia 12. Intego od 
godziny 4 —5 po południu pan T. Żuliński, c. d. 
W poniedziałek dnia 14. Intego od godziny 5 —6 
po południu pan St. Ciesielski, ciąg dalszy. 
W środę dnia 16. lutego od godziny 4 —5 po po
łudniu pani Felicja z Wasilewskich Boberska „o 
Lelewela*. W sobotę dnia 19. Intego od godziny 
4—5 po południa pan T. Żalióski, c. d. W ponie
działek dnia 21. Intego od godziny 5 — 6 po połud. 
pan Ciesielski, c. d. W środę dnia 23. latego od 
godziny 4—5 po południu pan Burzyński „o po
czątkach cywilizacji*. W sobotę duia 26. Intego od 
godziny 4—5 po południa pan dr. T. Żuliński, c. d. 
W poniedziałek dnia 28. Intego od godziny 5—6 
po południa pan Ciesielski, dokoń. Dalszy program 
wykładów w marcu i kwietniu będzie później ogło
szony.

— (cz) Vox populi. Przedwczoraj przedstawio 
no po raz trzeci „Pozłacaną młodzież" Bałuckiego 
a to przy kompletnie pełnym teatrze. Widocznie 
więc publiczność nie zupełnie zdaje się na sąd pp. 
recenzentów i temu, co się jej podoba, odda bez
względne uznanie, nio oglądając się na żadne sądy 
znawców z urzędu. Nie trzeba jednakże myśleć, że 
ten ostatni dla każdego autora trybunał — publi
czność — postępuje sobie może czasem bezzasadnie. 
Przeciwnie, stawia on tym razem i to bardzo słu
sznie — jak już nawet raz o tern wspomnieliśmy, 
przeciwko sądom krytyki z arzędu, która w ogóle 
zarzuca pana Bałuckiemu brak opracowania i po
niekąd niezupełną znajomość świata, w części w 
jego sztuce wprowadzonego , — rozumną tendencję 
i niewymuszony dowcip, oraz to niezaprzeczone 
znamię niepospolitego talentu, jakim się wszystkie 
utwory p. Bałuckiego odznaczają. Prawda, ta pra
wda, która prędzej czy później zdobywa sobie za
wsze- należne jej prawa, przemawia także potężnie 
z ostatniego utworu ulubionego pisarza, chociaż 
może nie wszędzie bez zarzutu rozdzielone są w 
nim cienie i światła i należyty jest zschowany ko
loryt, co dopiero ją  należycie uwidacznia i wszech
potężną czyni tak dalece, że nawet bezwzględna 
krytyka, nielubiąca a chyl a ni a się z pod jej prawi
deł, także hołd oddać jej mnsi. Przyjęcie, jakiego 
doznała ostatnia komedja p. Bałuckiego we Lwowie 
i powody z jakich go doznała, powinne być waha 
zówką dla naszych młodych autorów, jak również 
i dla krytyków. Ci ostatni powinni nie tylko nie 
potępiać tego bezwzględnie, co nie jest absolutnie 
dobrem ze względu na sztnkę, ale w rachunek brać 
także tendencję utworu; — inaczej bowiem gotowa 
się o nich nie troszczyć nie tylko publiczność, ale 
i aotorowie, a na czemś podobnem, jak uczą dzieje 
literatury, wychodziła najgorzej zawsze tylko sama

J  lac.
— Wczorajszy numer Czasu został skonfi

skowany.
— Towarzystwo łyżwiarzy zawiadamia źe dziś 

odbędzie się na stawie Panieńskim festyn wraz z 
prodnkcją p. Wilhelma Richtera, atlety z Wiednia 
który w przeciągu 30 minut obiegnie jednę milę 
na około stawu. Muzyka 30. pułku br, Jabłońskie
go odegra najnowsze tańce. Początek festynu o go 
dżinie w pół do 3. — Początek produkcji o go
dzinie w pół do 4.

— Na poezje słowackiego poety S a w y  D fl
iz  a n a P e p k i n a  złożył prenumeratę w Adrni 
uistracji Gazety Narodowej p. Swlerz Leopold, 
profesor w Krakowie 1 zł.

— Pomiędzy wielu pięknemi pracami, jakie po
mieści w sobie pismo zbiorowe Bapperswyl pod 
redakcją J. I. Kraszewskiego, znajdują się wiel
kiej piękności „Listy z podróży po Sycylii i Grecji 
przez Władysława hr. Tarnowskiego*. Wzywając 
do prenumeraty na to pismo, spodziewamy się iż 
publiczność nasza licznym udziałem okaże, iż umie 
popierać usiłowania, dobro narodowej instytucji na 
celu mające.

— W i a d o m o ś c i  p o I i c y j n e. Dnia 
11. b. m. nad ranem wybuchł pożarJ w drewnia
nym kościele filialnym w Niwiskach , w powiecie 
Kolbuszowskim, należącym do parafii w Rzochowie, 
w skntek czego ten budynek do szczętu zgorzał. 
Przyczyna poźarn na razie niewiadomi, wszakże 
podług wszelkich poszlak, mnsiała zajść nieostro 
żność przez pozostawienie gorejącej świtcy na oł
tarza, przed którym w dnia poprzednim nabożeń
stwo odprawiano, ogień bowiem pokazał się na- 
samprzód koło sygnaturki, a gdy chciano wnłjść 
do wnętrza kościoła dla ratowania aparatów, całe 
wnętrze stało w płomieniach. Z tej też przyczyny 
nic a nic nie uratowano. Śledztwo sądowe jest w 
toku.

W Pocharze, w powiecie Stryjskim dnia 7go 
b. m. po południu zgorzała cerkiew, jak się zdaje 
skutkiem nieostrożności. Zarządzono śledztwo kar
ne. — Nieznajoma kobieta przyszła d. 11. b. m. 
do szynku Gruuesa na Zniesienia pod Lwowem. 
Ponieważ była pijana i na twarzy pokrwawiona, 
wyprowadził ją szynkarz na ulicę, gdzie o 11. w 
nocy znaleziono ją nieżywą. Śledztwo karne zarzą
dzone.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna za 
mianowała Marjana Hołyńskiego rzeczywistym nau
czycielem szkoły etatowej w Mszańcn, Teodora 
Matkowskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Letni, i Wincentego Mączyńskiego rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej zarządza
jącym stale szkołą filialną w Tłnczani.

— Kuchnia ludowa. Wykaz II. składek. Na 
urządzenie kuchni uiścili: WW. Augnst Schellen- 
berg 25, Henryka Reissowa 20, Antonina Semilska 
15, Samuela Uhlowa 5 zł. — Razem 65 zł. w. a.

Na listę Wnej Semilskiej złożyli: na urządze
nie : W W. Jan Schumann 5 zł., A. Luft 50 ct., 
Alberta Jasieńska 2 zł., Turkuł 10, K. Cielecka 2, 
Jaskólski 2, Frydmann 1, Halberstam et Niereu- 
stein 15, Felles 5 zł., Wieczyńska 5, Kwaśnicki 5, 
Gebhardt 5, Kuhmayer 2, dr. Blumenfeld 5, A. Bo- 
s ovicz 10, M. Boscovicz 1, Maurycy Bałłaban 1, 
Antoni Boziewicz 1, Massil i Wilhelm 5, dr. Dziu
biński 1, Brunicki 5, Branicki 2, Cybulski i Weber
1, Skalski 1, Slama 1, K. Smolka 1, Abrahamo- 
wicz 5, Stromenger 5, Michał Jolles 2, Marja R,
2, Królikowski 5 zł., Swaczina 30 ct., Alzner 1 zł. 
Niemczynowski 2 zł (w srebrze), W. Zawadzki 1, 
W. Mantnani 1, Hoffman 5, Czekańska 1, N. N. 2, 
Sar 1 , Kostecki I , K. i J. Schayer 10 zł. , W. 
Grzeżnłka 20 ct., Jan Balko 20 zł., M. W. 50 ct., 
Fonld i Wunsch 1 z ł, RotłenJer 1, Scbmilt 1, 
Kaczanowski 1, Małecki 2. A. Steifa syuowie 5,

Reprezentacja Tow. wzaj. ubezp. 5, Gostkowski 3, 
Kłosowski 2, Dąbkowski 2, Słonecki 5, W. Wolski 
3, Stenzel 2, dr. Yrabetz 1, Voyet 1, S. Killiched 
2, J. Snezyński 1, Nieczytelny 2, Boi. D&rowski 2, 
Złotnicki 2, Bubella 2, Regeuhanpt 2, Ujejski 2, 
Stefański 2, Suchodolski 2 zł., R. Toczyski 50 ct., 
Rayski 5 zł., Kurkiewicz 3, Stelier 5, Rebeka Ho
rowitz 5 zł., Stock i Altst&dt 50 et., Marja Hay- 
del 2 zł., Helena Malczewska 2. Fany Sch. 3, L. 
S. 1, R. Barącz 1, SkWarczyński 1, Nnnberg 1, 
Ksawery Grabiński 10, M. Dubs 10, Beiser 1 zł., 
Rosenbach 50 ct.

Na utrzymanie : W W. Srokowski Teofil 1 zł., 
Antoni Bogdanowicz 1, F. Towarnicki 1, Jan Gór
ski 1, Popowicz 2, Wex 1 zł. za miesiąc, F. Gło- 
dziński 3 zł. za kwartał, J . Bałłaban 2 za miesiąc. 
Razem 277 zł. 28 ct. w. a.

Na listę Wnej Walerji Madejskiej złożyli na 
urządzenie : WW. G. Torosiewiczowa 5, E. Tusta- 
nowska 5, Anna Krzeczunowicz 5, A mai ja Zucker 
2, Róża Frenkel 5, Emilja Brezińska 5, Anastazja 
Morawska 5, Michał Tnstanowski 5, Nowakowska 
1, K. Tnstanowska 5, adw. Lewicki 5, Otton Han- 
sner 5, br. Romaszkan 2, Zacharjasiewicz 1, Mi- 
cew8ki 5, adwokat Tarnawiecki 5, dr. Bielski 2, 
Sebaldowa 1, Maagoldowa 5, Balowa 2, Białkowski
I, Cząstecki 1, Ludwika Górecka 1, Antoni Małecki
5 zł., Chytrowa 20 ct., Markowska 10 zł., Moraw
ski 1, Wilczyńska 2, br. Brunieka 2, Łopacka 2, 
hr. Bąkowska 3, Spalke 2 zł., Tatarkowska 55 ct., 
hr. Tytusowa Dziednszycka 2 zł., Rosenbnsch 2, 
Marchwicka 5 zł., Mysłowska 1, Ballastitz 1, hr. 
Krasicka 5, Jabłonowska 1, Kunaszewski 1, Pa- 
jączkowskl 5, Korzeniowski 1, Wojnarowska i zł. 
30 ct., Łęczyńska 1 zł., Wisłocka 1, nadporncznik 
Bzowski 1 zł. (Dok. nast.)

— Z pod Zaleszczyk donoszą nam pod d.
I I .  b. m., że w ostatnich dniach spadła tam tak 
ogromna masa śniegu, iż skutkiem tego komunika
cja pomiędzy pojedyńczemi wsiami została przer
waną, a mimo to dotychczas uie postarano się o 
usunięcie przeszkód. Korespondent (M. L.) przypo
mina sobie, źe podobny nawał śniegów miał mieć 
miejsce po raz ostatni w r. 1827.

— Krosno 12. stycznia. (Jeszcze o sprawie
Kunstlich-Filipowicz et consortes w Żmigrodzie.) 
Do sprawy Żmigrodzkiego Monte Chrysto — ode
braliśmy jeszcze bardzo ważne przyczynki, które 
rzucają jaskrawe światło na zarazę — jaka się 
w kraju zagnieździła. Stek tego brudn, grozi mo
ralnym potopem; postanowiliśmy więc wziąć, się 
do roboty i przynajmniej w naszym powiecie, tę 
stajnię augiaszową wyczyścić. — Jak w kalejdo
skopie przedstawiać będziemy obrazek po obrazka 
nowych stosunków społecznych. W dziele tern ści
gać będziemy lichwę w pejsach i bez pejsów, oraz 
jej popleczników i pomocników. A sa wszelkie 
tu notaty gotowi jesteśmy w każdym razie nawet 
wobec kratek sędziów przysięgłych odpowiadać, 
gdyby tam komuś przyszła chęć nas zaprosić. A- 
dres wręczyliśmy szanownej redakcji.

Topograficzne położenie Zmigroda pod górami, 
czyli też klimat tamtejszy szczególniej jest przy- 
jaźny dla plantatorów lichwy; lecz zanim przed
stawimy drugi obrazek bez pejsów, zanotować mn- 
simy wprzód fakta odnoszące się do rewizji dnia 
8. grudnia u p. Wolfa Kunstlicha.

Do rewizji delegowany został przez naczelni
ka sądu pow. adjnnkt Starnszkiewicz. Po pótgo- 
dzinnem szukaniu u Kunstlicha zjawił się p. bur
mistrz Filipowicz i natychmiast zaczął oponować 
prceciw procedurze sądowej, która to opozycja do 
szła do punktn kulminacyjnego, gdy wachmistrz 
źindarmerji p. Szpaczek zaczął wyciągać z kryjó- 
-w <Uł  po-Li « wekslami. Pan Filipowicz widząc, 
że swą opozycją sławną i krzykami nie może roz
broić p. Szpaczka, powprowadzawszy do izby po- 
jedyńczo kilkunastu atletów hsbrejskich i porozu
miawszy się poprzednio z nimi, zbliżył się do 
drzwi przy których stało dwóch świadków urzędo
wych do rewizji przybranych, z nazwiska Stanek 
i Biskup — i rzekł do nich: „ t e r a z  u e i e k a j- 
c l e , a b y ś c i e  n i e by 1 i ś w i a d k a m t*  — 
Słowa te, wyrzeczone przez p. Filipowicza, zaprzy- 
siądz może żanlarm Szuba. Po usunięciu się świad
ków żydzi rzucili się ku Szpaczkowi i żandarmom, 
chcąc gwałtem zdobyć weksle.

Lecz po kategorycznem orzeczenia p. Szpacz
ka, że pierwszy bagnet utopi w piersiach burmi
strza — i każę strzelać, — źydostwo odwagę stra
ciło, a żandarmerja takowe za drzwi wyparła. Pan 
burmistrz został do końca rewizji i dalej opono
wał. — Nie będąc kompetentni, nie wchodzimy w 
to, z jakich powodów p. adjnnkt sądu Starnazkie- 
wicz wzbronił się pieczątką urzędową opieczęto
wać weksli, gdy widział, źe są niestęplowane w 
takiej masie, gdy na to zwrócił uwagę p. Szpa
czek — oraz weksli poprzedzieranych w skrzyni, 
również niestęplowanych, a ważących jako makula
tura do 25 fantów.

Ale pojąć nie możemy, dla czego i z jakich 
powodów, pozwalał na zniewagę czynności pra
wnych; tak dobitnie dokonywaną przez cały dzień 
przez p. Filipowicza, nawet po jawnej chęci zama
chu czynnego na czele banly żydów. Dla czego 
dozwolił tymże gromadzić się w lokalu zajętym 
przez rewizję sądową? Przecież miał dostateczną 
siłę zbrojną, bo aż ośmin żandarmów. Bo chociaż 
przez żonę — z domu Filipowiczównę jest blisko 
spokrewnionym z p. burmistrzem, to niepowinien 
był zapominać, jakie obowiązki wkłada na niego 
przysięga urzędowa.

W doniesienia, które c. k. starosta z Krosna 
p. Gabryszewski, zakomunikował sądowi w Żmigro
dzie, było wyraźnie objaśnione i wskazane, że w 
realności Wolfa Kunstlicha jest w podwórza dragi 
dom do tegoż należący, gdzie rewizja również wa
żną się okaże, jak w mieszkania i sklepie. Nawia
sowo mówiąc, dom ten w podwórza, zamieszkały 
przez służbę i krewnych Wolfa Kunstlicha, był 
głównym magazynem innych przedmiotów, ale więk
szej objętości. Pan wachmistrz Szpaczek dom ten 
od samego już początku obsadził strażą. Gdy na
stępnie zwrócił uwagę p. adjunkta Staruszkiewicza, 
aby i tam odbyć rewizję — p. burmistrz zaprote
stował i orzekł, że dom ten nie należy do Wolfa 
Kunstlicha. A p. Starnszkiewicz również orzekł, 
że tam rewidować nie będzie. Gdyby nawet p. ad- 
junkt niemiał rozkazu piśmiennego, to zebrawszy 
już tyle dowodów, mógł za kilka minut takowy od 
naczelnika sądu uzyskać, czego jednakże nie uczy
nił. Dziś poinformowani jesteśmy z najpewniejsze
go źródła, że dom w podwórzu byłby złożył dale
ko ciekawsze dowody przemysłu Wolfa Kunstlicha.

Szczegóły te podajemy z tą intencją, aby na 
nie raczył zwrócić uwagę p. prezydent Schenk, a 
które winny objaśnić poprzednio czynione zamachy 
i oszczerstwa na czcigodnego naczelnika sądu p. 
Zarembę.

Nie pojmujemy dla jakich powodów k o m p e 
t e n t n e  w ł a d z e ,  nie zasuspendowały dotąd p. 
burmistrza Filipowicza, który ze stanowiska swego 
teroryzuje objaśnienie innych ważnych faktów.

Dragi okaz Kustlicha, chociaż bez pejsów, 
jest w Żmigrodzie osobistość, która nie grzesząc 
dawniej bogactwem, a chcąc takowe zdobyć, przy 
innem zatrudnienia, którem się zajmuje ua pozór 
i dla zabicia czasu w między - aktach, bardzo ko
rzystnie zajmowała się sznlerką i na tej drodze, 
zyskała pierwszy dziesiątek tysięcy złr w. a. Pro
ceder ten jednak w końca już się uie rentowa! tak 
dobrze, i o mało przemysłowca uie zapoznał z cieniem
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N asiona zbożow e i s trączkow e. N asien ie  p a 

stew ne. N asiona o lejne. N asiona leśne. Z iem niaki. 
D ział osobliwości, obejm ujący mało lub w cale  j e 
szcze u nas n ieznane nasiona.

2. N a nag rody  p rz ezn acza  się z funduszów

d a  z całego pow iatu  —  z pow iatu  —  który  
gankowo j e s t  n a jtrz eź w ie jszy  i najpracow itszy , m o
ralność tu  w ięk sza  ja k  gdziekolw iek indzie j. C ó ż |z uw agi, że sk lepy  w S uk ienn icach , odrestaurow a-
_S_ n  n - ło n o i n io m n v f - ł l  o t n .  I t ___n ________. __ • __ i ________ _________ t_ _ 1 _________ ___

szczonej w Czasie. . . . .  . I nagrody, sk ład a jące  się z 2 medalów i 5 dukatów
Po w yborach  rad ca  m iejsk i p. G w iazdom orski | w zjocig

się dopiero  d z iać  m usi p rzy  więcej u jem nych  sto 
sankach , a  szczególniej tam , gdzie w ładze  nrzędo 
we nie są  tak  sp rężyste  i każdy się obaw ia do 
tknąć  i  odsłonić tę  s tra szn ą  ranę.

— Z pod Cieszanowa. D nia 1. s ty czn ia  po
żeg n a liśm y  odjeżdżającego z C ieszanow a byłego
c. k . a u sk n lta n ta  sądowego p. H e ld en b u rg a , k tó ry  I ten  sposób, żeby  zam ias t podsien i u rządzono  skle- 
zo s ta ł m ianow any ad jnnk tem  w Ł opatyn ie  i tam  py z w ejściem  w p ro st z  rynku .

, , i . i - i i  U la dz ia łu  V. (ziem niaków ) dwie nagrody , sk łanych w edług  zatw ierdzonego  p lan u , n ie  będą m iały H  . g. z 2 med'al&w . 5 dn' katów  w z}oci’e 
odpowiedniego dochodu, gdyż m e będzie w nich D la działlI VI. (osobliw ości) dwa m edale sreb .
m ożna ani um ieścić d ogodn i, firmy, an i u rząd z ić  Oprócz nag ród  daw ane będą we w szystk ich
w ystaw y, że zatem  p rzy d ać  się mogą ty lko na g pochw alne a j ’ iona edszCzegól-
k ra m , do sp rzed aży  m ioteł i  w iktuałów  wnosi aby ni b u / c6w podane ’b d do wiadomoścl p o . 
kom itetow i polecono za jąć  sie p rze ró b k ą  p lanu  w | wgzech • d z ie nniki k ra jow e.

ustawą, oświadczył minister oświecenia: „Clio-1 Wied. Baurer. 15.50 Losy węgier. 75 50 
dzi tu głównie o uregulowanie stosunków zgro- Marki niemieckie 57 et. 
madzeń religijnych zgodnie z obowiązującemi Usposobienie: stałe, 
ustawami. Nie trzeba szukać w ustawie dąż- Berlin, 14. stycznia. Russ. B anknoten  262.— Cre- 
ności, nieprzyjaznych tym zgromadzeniom. Pań- dit Act. 3 3 6 .5 0  Lom barden 1 9 9 .5 0  G aliz ier 85  75 
stwo nigdy nie może uważać za swoje gtaatsbahn 515.50 Rum finier 2 8 .— O c s te rr .-B an k  
z&dauie, rozciągać własną ingerencję n a |QOten 175.60 Usposobienie - .  
wewnętrzne stosunki katolickiego kościoła, cho
ciaż jest obowiązanem regulować zewnętrzne 
tegoż stosunku. Pod tym względem panuje luka 
w ustawodawstwie." W końcu prosi minister, 
ażeby Izba przystąpiła do rozprawy szczegóło
wej. Po końcowem przemówieniu sprawozdaw 
cy, Izba uchyliła wniosek opata Liebscha o 
przejście do porządku dziennego, i uchwaliła 
przystąpić do rozprawy szczegółowej nad usta 
wą klasztorną.

Klub postępowy przędli tawskiej Izby po
Służkow ski
A rtu r, je g o  syn

słów oświadczył się po dłuższej rozprawie prze-1 H elena, jego  córka 
ciw utworzeniu komitetu mężów zaufania. Mow- Ciocia H o rte n z ja  
cy wszyscy podnosili jednak konieczność współ- H rab ia  Je rz y  
nego działania trzech klubów centralistycznych. | H rab in a  Id a , jeg o  żona 

A lfred, kuzyn  h rab iny

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A
• W  n iedzielę  dnia 16 s ty cz n ia  1876.

Po  raz  cz w a rty :

Pozłacana młodzież
K om edja w  4. a k ta c h  M ichała B ałuck iego . 

O S O B Y .
P . D obrzańsk i,
P . K w ieciński.

Telegramy Gazety Narodowej.
F unio
Munio
L unio
J a n  S zczerba, adw okat

P n i. W o leń sk a .
P n i. A szpergerow a. 
P . Zboiński.
P . N ow akow ska.
P . W oleński.
P . F isze r .
P n i Z im aier.
P n a  C hęcińska.
P . Ł adnow ski.

celem  objęcia te j nowej posady w yjechał.
R zadko za is te  się  tra f ia , aby sobie ktoś a 

m ianow icie sęd z ia , k tó reg o  powołanie je s t  często 
p rzy k re , ta k ą  m iłość i zau fan ie , i to w ta k  k r ó t 
kim  czasie z jednać  po trafił, jak ie  p. H eldenburg  
sobie zjednał.

W szyscy , k tó rz y  ty lko jakąkolw iek styczność 
s tu te jszy m  sądem  powiatowym mieli, poznali n a 
ty ch m ias t w p. H eldenburgu  ogrom ną gorliw ość 
w p ra c y , sum ienność, bezparcjalność i uprzejm ość.

W  b a rd z o  p rzykrych  okolicznościach został 
p. H e ld en b u rg  do Cieszanowa przydzielonym , sąd 
tu te js z y  bow iem  nie m ając p rzez  dłuższy czas ani 
a d ju n k ta  an i au sk n ltan ta , popadł w ogrom ną liczbę 
re s ta n c ji ,  a  te rm in u  tak  w spraw ach  cywilnych 
ja k  w  k arn y ch  doczekać ju ż  się nie było można.

T a  m asa  odziedziczonych po swoich p o p rze
dn ikach  re s ta n c ji sp raw  sądowych, nie zdołała pana  
H e ld en b u rg a  odstraszyć, ją ł się on te j żm udnej 
p racy  w szelk iem i siłam i, z najw iększą energ ią, 
w y trw a ło śc ią  i sum iennością. Nie szczędził on mo
zołów , p racy  i czasu , lecz badał każdą  sp raw ę ja k  
najsum ienn iej. J e g o  p racy  i n ieprzystępności to 
podziękow ać n a leży , że kilku  pasożytów  tu te jszy ch , 
ży jących  z o szu stw  i z d s ie rs tw  na tu te jszy ch  w ie
śn iakach  popełn ianych , dostało  się w ręce s p ra 
w iedliw ości i obecnie ju ż  k a rę  zasłużoną w sądzie 
k rajow ym  lw ow skim  od siad u je .

Oszuści tu te js i  w idząc  o d s tra sza jący  p rzy k ład , 
godzili się z chłopem  pozasądow nie , ja k  mogli.

Otóż m ożecie sobie w ystaw ić, ja k ą  s tra tę  p o 
n ieśli m ieszkańcy tu te jszego  pow iatu p rzez  odjazd 
p. H eldenburga, poc iesza  nas ty lko , że odjazd jego  
połączony był z aw ansem .

N iech ogól pozna , że p raw dziw e zas łu g i tak  
sam o um iem y i lubim y chwalić, ja k  g an ić  często  
m usim y, choć z p rzyk rośc ią , op ieszałość i  zap o 
m nien ie  obow iązków  służbow ych.

— Krosno d. 13. s ty cz n ia . D nia 11. b . m. 
odbyło się  w tu te jszy m  kościele farnym  p rzy  w spół
udzia le  w ładz rządow ych , autonom icznych, w ojsko
w ości, g ro n a  nauczycie lsk iego , duchow ieństw a i o 
by w a Leli m iasta  solenne nabożeństw o za  pom yślność 
i pow odzenie  dopiero  co zorganizow anej ocho tn i
czej s tra ż y  ogniow ej.

P o  nabożeństw ie  udał się n acze ln ik  te j s t r a 
ży  1 fi kom endantów  oddziału  w p ięknym  s tro ju  
s tra ż a c k im  do R ad y  pow iatow ej, k tó ra  w łaśn ie  po 
s iedzen ie  sw e odbyw ała, celem  p rzed staw ien ia  się, 
p rz y  k tó re j  sposobności m iędzy członkam i R ady  
pow iatow ej n a  cele rzeczo n e j s tra ż y  zarząd zo n ą  
z o s ta ła  sk ładka , k tó ra  p rzyn iosła  kw otę 82 zł. 
dochodu.

W  końcu nadm ieniam , iż tego roczny  k a rn a w a ł, 
skrom nie p rzep ęd z ić  zam yślam y; kom ite t kasynow y  
bowiem  postanow ił w szystk iego  ty lko  t r z y  w ie
czory  kasynow e u rząd z ić , a  to d la  b ra k u  m uzyki, 
k tó rą  aż z K rak o w a lub  S anoka sp row adzać by 
p o trz e b a , co je s t  z w ielkim  połączone kosztem .

W niosek ten  z o s ta ł p o party , ale z a  odesłaniem

W arn k i do ub iegan ia  się o nagrodę, są  n a 
s tęp u jące  :

S) W ystaw ione nasien ie  m a być w łasne j pro-

W iedeń  d. 15. stycznia. Izba panów Jak ó b , s łużący  Słuźkow-

przyjęła dzisiaj §. 1. ustawy klasztornej w A m r .  
mysi swojej komisji, ze do przypuszczenia Lokaj ’brabiJny 
jak i do zniesienia zakonu potrzebną, ma
być ustawa państwowa; tudzież z poprawką, 
wykluczającą z pod tego paragrafu zakony, 
trudniące się pielęgnowaniem chorych. Mi
nister Stremayer bronił projektu rządowego, 
który prawo przypuszczania zakonów pozo
stawia władzy wykonawczej.

P . Zam ojski. 
P . Ja s iń sk i. 
P . D w orski. 

R zecz dzieje  się w m ieście,

P o czą tek  o godz. 7.

S te rn  ° ŚWiadCZy,<) Się ty lk ° 13 g,08ÓW’ I dukcji. W y ta w c a  n iep roducen t o nagrodę ub ieg ać

R esztę  posiedzen ia  za ję ły  obrady nad budże
tem  na ro k  1876.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

się nie może; może być jed n ak  odszczegó ln iony  li 
8tern pochw alnym ;

b) z każdego n asien ia  p rzy słać  należy  na  w y
staw ę : w dzia le  I . i V. po m ierzycy, czyli g a rn 
cy 1 6 ; w dzia le  I I . ,  I I I .  i IV . po pół m ierzy cy , 
czyli g a rn cy  8 ;  w  dziale V I. (osobliw ości) dowolnie.

c) do c z te re c h  głów nych gatunków  zboża do-
-  „Szkice gpolecene i l i te ra c k ie -  bardzo pi«-1 nale/ y  P«k kłosów> \ do ^ a k u rn d z y  okazy

knie rozpoczęły d rag i rok sw ego is tn ien ia  w K ra- SZDiek’ toż samo ° k azy bnrakow  1 m archw l P s 

kowie, w yszły  bowiem p ierw sze  dw a nu tnera  z r .  b, , . , . , , . , . . . .
w znacznie w iększej ob jętości i z dobrze wypel- , d> W y staw ca  winien ośw iadczyć, ja k ą  ilość 
nioną tre śc ią . A rtyku ł w stępny  p rzez  B. sk reśla  z , a r n a P°Siada na sp rzed aż?  i w raz ie  żąd an ia  
s tanow isko  jak ie  „S zk ice- za ję ły , ch a rak te ry zu je  sPrzedafi3 takow * P° cen,e niew yższej ja k  2 o ’/  ko- 
n iep rzy jac ió ł tego  p ism a i w reszcie  o b jaśn ia  zasady , , z ®‘  nad . cen«. t ^ o w ą ,  norm alną Zaś w dzia le  o 
jak ich  i nadal trzy m ać  się będą. Z asady te  zdrow e, p r o ś c i  w inien  j e s t  w ystaw ca dołączyć sw e spo- 
p iękne, narodow e, nic w spólnego nie m ające  z dok » trzeżen ia  na p iśm ie, dotyczące upraw y  tych  nasion, 
trynam i sk ra jnego  obozu a  przeciw ne tem n fa ry ze- Z g łoszen ia  nadesłane być w inny dc końca 
nszostw n k tó re  w ziąw szy  m askę re lig ii, p iw a na 9ty clD la 1876 najdale j -  i zaw ierać  m a ją : a ) spis 
w ypadki 1863 i ludzi pośw ięcen ia  i szerzy  zgubny aa8,on- z W z e n i e m  nazw y szczegółow ej każdego  
kosm opolityzm . Pod cho rągw ią  narodow o-relig ijnych  b) ce Q? k o rca ; c) zap as  nasien ia  n a  sp rze-
zasad  s to jąc  „S zk ice“ sp e łn ia ją  m isję piBma, jak ieg o  I da^ l a wJ ^ eJ ! w reszcie d) m iejscow ość i pocztę 
w łaśnie p o trzeb u je  społeczeństw o i dla tego  powinny P 8tatnl<l- F o rm u la rze  do zg łoszeń  w ydaw ać się bę- 
być pop ierane  i podtrzym yw ane p rzez  w szystk ich  na żądan ie .
patrjo tów , dbałych o praw id łow y rozw ój narodu. I P o s y ł k i  adresow ać należy do kom itetu  
Oprócz a r ty k u łu  w stępnego  w 1. i w 2. num erze ^ ov[ ' g08I)- we Lw ow ie, f r a n c o ,  w w or-
„Szkiców 11 m ieszczą  się a rty k u ły : T rzec i M aja, dra- kach «ta ™ n ie  opieczętow anych. T erm in  do nade- 
m at h is to ry czn y  B. B o lesław ity  (c. d .) ; K n iaź  j p ła m a  okazów  ogłoszony będzie później.
K siąże, rzecz  pośw ięcona A leksandrow i W aręże  Da- ,W  k aźd y m wozku- . w ew nątrz  na  k a r tc e  wy- 
row skiem n p rzez  Jn lja n a  B a rto sz e w ic z a ; K ilka po-1 Plga^ nale ź y : a) rodzaj i nazw ę okazn; b) uazwę 
ezy j K arola B rzozow skiego (są  to p rześliczne ja k  P roducenta i m iejscow ości; c) cenę ko rea , a  p rzy
perły  u tw ory  szanow anego tak  z powodu charak te ru  P a810“ ach leśny ek cen« f u n ta : d> rocznel  P1-0'  
ja k  i ta le n tu  poety  naszego, zam ieszkałego  w S yrji); I dukcj* tegoż nasien ia .

N a lodzie, z p rzygód  s ta re g o  kaw alera , hum oreska  I Przywilej. M in is te rs tw a  handlu  w ęg ie rsk ie  i 
p rzez G aw alew icza ; L is ty  o naszem  w ychow aniu I au s trjack ie  u d zie liły  M ojżeszow i S ternow i w S ta n i-

Przyjechali dnia 15. s ty cz n ia  1876.
H O T E L  Ż O R Ż A : E . h r. Borkowski z P on i- 

kwy. H. A lesan i, p rezy d en t k ra ju  z C zerniow lec. 
O. R enney z R adow iec. W . C za jkow sk i z M edwe- 
dowiec. W . G niew osz z K ąta . J  Ł ukasiew icz  z 
K adłubisk . W . R aczyński z P liten ic . M. W olański 
z Paw ęźów ki. H . Camil ze S try ja . A. K ram sk i z 
W yszatyc .

H O T E L  LANGA : E . br. B rn n ick i z G ródka. 
F . S e ifa rt z Izerlohn . J a n  S u llberg  z W ied n ia . A. 
W ódl z W iedn ia . H. H ab ig er z W iedn ia . S. Kolib 
z Ozerniowiec

H O TEL A N G IE L S K I: K. H ubick i z O żydow a. 
K. W ysocki z H rehorw a. W . K w aśniew ski z K ału 
sza. W . W isłobocki z M alechowa. S t. B ry k czy ń sk i 
z Pacykow a. J .  K oziorow ski z Poznańskiego.

H O T E L  K R A K O W S K I: Cz. L ubaczyńsk i z 
C zertysza . L . T luck  z Z baraża. A. P rzyby łow sk i 
ze S try ja . K. G rab iańsk i z D rohobycza.

Spostrzeżeuia meteorologiczne we Lwowie
U l i c a  K o p e r n i k a .

•a
N

32
a
N
O
bC

© £  s  3
£  £ 
a j

oŁ- U OJ «  
* *© o
S O
2 oe x a

Psychro
metr

_a
o3to

>»3*3
O
h£

Termo
metr

Celsius

a
£

cS
A
•w
oa-oaO*

Ph

3
s
8oJ-l3.
*

•Ooto

.2'5
j-3
s

-3
OX

S!

X
'F
oo
a

s
3
©

M

X
NH
OO.

O

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

D o Podw oloczysk: (z głównego dworca):
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

Do K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

N  a d e s ła n e .
Dr. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat* s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy
datkiem o S a m o g w a ł c i e ^  leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od. 
godz. 3— 10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3, 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

W  ty ch  dniach k siąd z  a rcyb iskup  lw ow ski 
W ie rzch le jsk i w  sw ojej pałacow ej kap licy  daw ał 
ślub panu m ajorow i in ży n ie rji R ozw adow skiem u z 
panną L udw iką h r. Zam oyską —  ksiądz  a rcy b i
skup pomimo, że był c ierp iącym  m iał k ró tk ą  p rz e  
mowę do nowożeńców ro z rzew n ia jącą , o rszak  w e
selny był złozony z n a jb liższe j rodziny  obojga 
państw a m łodych. Szczęść Boże m łodej p arze ,

przez A. D y g a s iń sk ie g o ; IV  (w ybornie nap isane , 
pełne tra fn y ch  spostrzeżeń  i r a d ) ; M ichelet i jeg o  
dzieła p rzez  E u g en iu sza  D espois  (rzecz  bardzo z a j
m ująca, p ięk n a  po lszczyzna p rze tłum aczona p rzez  

p an ią  Lim anow ską); W izerunk i k ró la  S tan iał. A ugusta , 
p rzyczynek  do dziejów  sz tu k i w P o lsce , nap. W incenty  
Łoś (d. n .) ;  K o respondenc ja  ze Lw ow a (c h a ra k te 
ry zu je  Gazetę Narodowa, Dziennik Polski, Ga- 
getę Lwowska i ocenia w ykłady  z h is to rji polskiej 
L . T a to m ira ) ;  Nowości społeczne, lite rack ie , nan 
kow e i a r ty s ty c z n e ; M iece llanea ; Z t e a t r u :  K ry 
tycy , N itk a  jed w ab iu  i benefis Podw yszyńsk iego , 
K alendarze , B ibliografia po lska , H a rap , T e a tr  po
znańsk i, L is ty  m iłośne, Spraw ozdanie b ib lio tek i 
polskiej w R um unii, Ju b ile u sz  B o c c a c ia ; W  do
d a tk u  p ie rw szy  a rk u sz  pow ieści F la u b e r ta  „C óra 
H am ilk ara  (Salam m bo). Szkice rocznie z p rzesy łk ą  
pocztow ą k osz tu je  9 reń sk ich , półrocznie 4  z łr. 50 
c t . ; k w arta ln ie  2  z łr . 25 c t  P rz e d p ła tę  p rzy jm uje 
k s ię g a rn ia  A dolfa D ygasińsk iego  w K rakow ie. R e 
dakcja  p rzy  ulicy Szew skiej w  K rakow ie 2 3 1 .

sławowie na p rzec iąg  jednego  roku  przyw ile j na  
sto jący  ka lendarz  zb iorow y w form ie p rz y c isk u  na 
pap iery .

Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
14. s ty czn ia  1876 r . : H ek to litr  p szen icy  73*50 k i 
logram ów  6 zł. 45 c.; ż y ta  69 k ilo g r. 4  zł. 45  c.; 
jęczm ien ia  56 k ilogr. 4  z ł. 32 c.; ow sa 39 k ilo
gram ów 3 zł. 72 c.; h reczk i 0 0  k ilo g r. —  z ł. —  c.; 
prosa 00 k ilog r. — zł. —  c.; g rochu  0 0  k ilo g r. — 
zl. —  c.; soczew icy 00  k ilo g r. —  zł. —  c.; fa 
soli 0 0  kilogr. —  zł. —  c.; ziem niaków  0 0  k ilo g r. 
2 zł. 52 c., 100 k ilog r. s ia n a  2 zł. 54 c ., słom y
1 zł. 49  c. —  M etr kub . d rzew a tw a rd e g o  9 zł. 
49  e., m iękkiego 6 z ł. 59  e.

M iejski u rząd  targow y
Lwów dnia 15. s ty c z n ia  1876.
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Choroby gardła i piersi
leczy

za  pom ocą inh a lac ji i a p a ra tu  pneum atycznego  
w s z e c h  m e d y c y n y  dr. J .  M a h l  

ordynuje  od 3 — 5.

U lica K rakow ska  nr. 2 , I. p ię tro  dom p. W all a  cha.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 15. stycznia.
J. Akcje ea sztukę.

(bez kupon* bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

w Lwów. - Czerń. - Jassy
Banku hip. gal. po 203 zł. 
Banku kred gal. po 200 zł. 
I I . Listy gasł, za 100 zł. 

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

» » « 4 p r - w . a
„ 6 pr. okres.

Banku bip. g»I. 6 pr.
I I I .  Listy dłużne

ga 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr,

w. a
Ogól. roL kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy m iasta Krakowa

Stanisławowa

płacą; żąda. plącą żąda. plącą żąda
zlr. w. a. z lr . w. a. zlr. w. a

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 12G 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przein. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
^ow. esk. n. au s t po 500 zł. 

85 65 86 30|Franco - austr. po 100 zł. 
79 50 80 751 Franco-węgier. po 200 zł.

196— 1 9 -— 
135 -  137 — 
234 -  23650 
210 — 212 —

85 65 
91 -

86 
91 75

Gal. bank
węgier. 
k. nip. po 200 zł.

99

90 40 
9 2 -

84 75 
9 1 -  
14 50 
17 —

F . Monety.
D ukat holenderski . . 5 27
D ukat cesarski . . . .  533
Napoleondor . . . .  916
Pół imperjał rosyjski . 9 22
Rubel rosyjski srebrny l 58 
Rubel rosyjski papierowy 1481 < 
Pruskie bilety kasowe 1 70 
S r e b r o ................................ 104 75

Wiedeń, <Ł 13. stycznia
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.)
Rent, austr. w banko. 5 pr. 

w „ w sreb. 5 „ 
1839 całe losy (m. k.)

*  «s 1839 1Ze losu 
g A  1854 po 250 zł. 4 pr. 

1860„b00zł.w .a.5„ 
1860 „100 „ „ n
1864 „ 100 „ „ „

L isty zast. dom. po 120 5

(Mig. indem. (100 zł.)
G a l ic y js k ie .....................
Bukowińskie . . . .

Inne publiczne poiycz.
Węgier, poż. kol. po 120 zł 

5 proe....................

67 80 
73 45 

238 — 
fe35 50

11160 
121- 
13150 
131 —

100 —

9140 
92 75

85 75 
92 50| 
16 — 
19 —

Gal. bank dla hand. i przem. 
po 200 złr

Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
(Jnionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 290 zł. . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej a „ 
Elżbiety „ m. k
Ferdynanda półn. po V 

zł. m. k. . . . .

75 75! 76 25

9 50

189 20 
176 50 
680 — 
29 50

231 —

91 75

189 40 
17G 75 
685 — 

30 -

905 —

74 —

Opad w millm. z o s ta tn ich  24 godz. — . .
14 s ty cz n ia  na jw yższa  tem p era tu ra  —  3 ., °Cels

(3 .04 •Reaua.1_____
14. s ty cz n ia  n a jn iż sza  tem p era tu ra  —  7 ., °Cels

(5m  ®Reaum.)

Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 15. s ty c z n ia  1876. 

godzina 10. m inut 5 5  przed  południem .
94 30I. »>- ” 4 t < 4

115.—

114 .75 . 
164  75.

8 4 .7 5 . 
30 .— . 
24 7 5 . 

292 —

A zcje  kred . 19 2 .4 0  
Uniongbank 74 .50  
Kolei K a r.L u d . 196 .25  
F ranko  - au s tr . — .—  
Losy z r .  1860 — .—
S taa tsb ah n  —  — 
O stbahn — .—
Rubel papier. — .—

A nglo-austr. 
V ereinsbank 
Kolej ^ołudn. 
Losy tureckie 
O blig ' indem . 
W ied. Tram w . 
N apoleondor

Ostatnie wiadomości.
Według telegramu Pester Lloyda o konfe

rencji pp, Auersperga i Lassera z klubem po
stępowym, zapewnił p. Lasser, że dalszy ciąg 
rokowań z rządem węgierskim odbędzie się w 
lutym a więc jeszcze pod obecność Rady pań
stwa. Cóż z tego, kiedy Rada państwa rozej
dzie się przed skończeniem rokowań.

Wiadomość o nagłem dogorywaniu Deaka 
okazała się mylną. Stan słabości jego nie zmie
nił się od roku; apetyt ma dobry; trapi go tylko 
bezsenność w nocy.

Izba panów obradowała w piątek nad u 
stawą o klasztorach. Przeciw ustawie przema
wiali kardynał książę Schwarzenberg, opaci 
Liebsch i Helferstorfer, wreszcie hr. Leon 
Thun. Po dłuższej mowie br. Lichtenfelsa za

(Jcposob. stałe.
W i e d e ń  15. stycznia 1876. 

godzina 2. minut 22. po południu.
W ęgier, kred. 177 .75  
Uuionsbank 7 4 .5 0  
N ordbahn. 181 75 
Kolej AJfód. 115 .25  
Kolej L w .-ezer. 137 .—  
Rudolfsbahn 1 2 0 .5 0  
W ęg . O stbahn. 3 9  5 0  
L o s y z r .  1864 132 .25  
V erkeh rsban  75 .25  
B aubank-A ct. 7 5 0  
B sn k re re in

Akcje fran. - aus. 2 9 .5 0 . 
Auglo-austr. 9 3 .5 0 . 
Kolej K ar. Lud. 196 .25  
Kol j  południo.
Kolej E lib ie y  
W ęg. N ordotstb . 1 10 .—  
W icner-B auges. 2 2  25 
Gal. indem niz. 
F ranco-H .-B ank 
Losy tu reck ie  
Kolei państwow.

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .a  

Zak. k r . włość. 6 pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr. 

w. a
Obliggacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
100 zł

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z .300z ł.5 pr.s w.a. 
Dniestrzańska 3(X) 
Elżbiety po 5 pr. sr."w. a. 

ein. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr.

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ 5 pr. w. *. 
„ 5 pr. sr.

»

9 1 -  9 i 5 0  
9 1 -  9150

100—

9675

7190
6950
9 3 -
2 2 -
J 2 -
9150

101 —

9695

7220
70—

2 1 -

Księgarnia

W. Zawadzkiego
we LW OWIE

otrzymała na sk ład  główny następujące 
pism *:

B i b l i o t e k a  w a r s z a w s k a  półro
cznie 10 zł. 50 ct.

K o l c e ,  tygodnik humorystyczny kwar
talnie 3 zł. 50 c.

Przegląd tygodniowy kwartalnie
we Lwowie 3 zł. 50 ct., na prowin
cji 3 zł. 80 ct. 1321 3—3

Ś w i a t ,  dwutygodnik ilustrowany dla 
dzieci kwartalnie we Lwowie 3 zł. 
50 ct., na prowincji 3 zl. 80 ct. 
Oprócz przedpłaty na powyższe pi

sma, przyjmuje zamówienia na wszystkie 
inne krajowe i zagraniczne, jakoteź pole
ca wybór najnowszych książek w języku 
polskim, francuskim i niemieckim.

ykonując od kilkunastu lat! 
p o k r y c i e  d a c h ó w  ró-
żnemi m aterjalam i ogniotrwa- 
lemi, jako też  i innemi, mia

nowicie: łupkiem kamiennym (Scbie- 
ferste in ), tek tu rą  ogniotrw ałą i fil
cem, pochlebić sobie mogę, iż r< boty 
te z sumiennością, wszelkiem zado
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
w łasny skład z znacznymi zapasami 
powyższych m aterjalów  z pierwszo
rzędnych łomów i fabryk i to w naj
doskonalszych gatunkach, mam za
szczyt oznajmić szanownej P. T. pu 
bliczncści, iż na wszelkie zamówie
nia w całej Galicji i  nawet za gra  
uicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjmuję i wykonuję, do
dając, że filcowe, dykturowe i łup 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę
dom, upraszam  szanowną P. T . Pu
bliczność •  łaskawe zlecenia, oświad 
c z a ją c , iż na  wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 1208 13—20 

Z  uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w ,  1. 1.

POMIESZKANIE
w domu I . l f c .  ulica KRASICKICH na 
dole o 5 pokojach z przynależnościami 
jest zaraz do najęcia. Bliższa wiadomość

9075

10050

10475
9950
9750
9570

_
10020
9 6 -  

10425
99 —
9 7 - 
9540

Kapustę Magdeburską
____Gal. K.L. 300żł. 5 pr. rs.

wyborną do sałat 
poleca

Karol Klimowicz
1283 ulica Wałowa, 1. 11. 6—6

II. em. 5 pr. „
III. em. 1871 300 

„ IV. em. a 300 zł. 5pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a,
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
164 75 Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w a.
Lw. Czer. Jas. IV: em. 1872 

300 zł. 5 p i . srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a ...................
em. 1869 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a. 
„ 1872 po 300 zŁ 

5 pr srebr. w. a.
Siedmiogród*, fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł.

111 7 5 11226lPalJ fy  P° fP  n » •
Rudolfa po 10 
Ks. Salm po 40 
St. Genois po 40 
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Wiudiszgratz po 20 zŁ

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .

100 50 101 — Frankfurt 100 mark . . 
90 -  90 50 Hamburg 100 mark. mark
79 — ------ Londyn 10 ft. sterl. . .
86 2 5 ------ l°0  frank. . . .

75 75 
74 50

11350

164 25

5 38
5 44 Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
9 25 Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 
9 38 zł m. k
1 68 Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł. 

1 49’/< Mor. SzL (cent.) po 200
1 72 Aust. pół. zach. po 200 zŁ sr. 

106 25] w w l i t  B. po 200zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ

9 0  g a I ic * ( Ł u p  ) p o  2 (X )
l^__ |W ęgier8. pół. wschód, po 

200 zł. sr. . . .  
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a

240 
236 50

111 80 
121 75 
132 
131 óO

114 —
80—

8325

7450

8375

75—

5

84 75 
83 25

99 50

85 25 
8 4 -

99 75

1810 1815 —
149 -  149 50

195 50 196 -  
135 50 136 —

142 — 142 50

121 50 121-

|292 — 
114 24

293 — 
11450]

»

7250

8325

8050

73—

8375

8 1 -

6 9 - 6950

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. au s t po 200 zł 

w n wied n 100 „ 
„ tanich pom. n 100 „

Listy zast. (za 100 zł.)
Boden cred. allg. óst. 5 pr. s. 

„ spłać, w 35 lat 5 pr. wa.
Gal Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 
I "  ’  " •r , p r w - ‘ -

1 6 2 -
2 8 -  
14— 
1525 
2625 
1360 
3950 
32-

1825
2425
2325

16250
2850
1450

2875
14—
4050
33—

1875
2475
2275

5630 5640

lH 9 o  
A KftA’

1 520 
4580 4565

Ból zębów
LITON“

każdy i najdatkliw ary a- 
lersa trw ale i satyek- 
aat ataway paryski: 

aa wet w tych wypadkach , fdy  
» * ■ • * * * * * *  żaden inny nie akatkaje aradek. 
Fik. 40 i 60 et. — We Lwawie w aptece P . Mł- 
k o la s c h a -  W Stryja w aptece Z. Drafowakiego.

1343 1— 13

Dobra Telacze
na Podoła, w powiecie Podhajeckim, obej
mujące przeszło tysiąc morgów roli, do
brze skomasowanej, sianoźęci nizinnej słod
kiej 60 mor., pastwisk bliskich 30 mor., 
z obszernemi badynkami murowanemi i 
gorzelnią, położone przy gościńcu muro
wanym z Podhajec do Brzeżan, oddalone 
od koleji o pięć mil, są z wolnej ręki do 
wydzierżawienia na la t 6 od wiosny 1876,

Zbadać można na miejscu, właściciel 
udziela bliżazych szczegółów pod adresem . M. C y  M iń s k i ,  poczta Brzeźany.

1 H 6  1 — 5 u stróża domu. 1315 3—3

Główny skład fortepianów
LUDWIKA MARKA,

we Lwowie, plac św. Ducha, 1. 10,
w Czerniow cach, u J. J. Szengierskiego, 

otrzymał n o w e  transperta 
paryskich fortepianów Pley- 
ela, wiedeńskich Bósendorfa’ 
lipskich, drezdeńskich etc. 

i jakoteż Pianin palisaudro-
wych z gwarancją na 10 lat i opuszczeniu 

~ ~  ~ 7~T~. V  rabatu z cen fabrycznych. 1198 2 -  ?« |* m y  zaszczyt podać nm.ejszem do G ł 4 w n y  s t ł a « l  F i s h a r m o n i i  
V I  wiadomości Szanownej Pubhcznośc., Needham 4  £on z New. York„.

L w o w i e ,  utrzymuje s k ł a d  n a s z y e h  i
z e g a r k ó w .

Przeitrzegamy zarazem Szanowną Pu
bliczność, że wielu zegarmistrzów sprzedaje 
zegarki lichego wyrobu z podrobionym na
szym nazwiskiem, z tego powodu dołą
czamy do każdego zegarka certyfikat gwa
rancyjny, zaopatrzony własnym podpisem 
p. Grabińskiego i naszym, przez co P a - ' 
bliczność mając pewną rękojmię o dobroci 
naszych wyrobów, będzie o d f a l s i f i k a t ó w ’ 
ochronioną. 1348 1—1

P. Grabiński przyjmuje z a m ó w i e 
n i a  na wszelkie gatunki naszych zegar- j 
ków, jak również w danych razach każdą ’ 
r e p a r a c j ę  naszych zegarków, i wyko
nuje z największą itaranuością-

Geuewa, 15. grudnia 1876.
Patek Philippe &. Co.

p i 1 e p s j e
(padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz
specjalny B r .  K i l l i s c h ,

Neuitadt, Drezden, (Sachsen).
1051 4 5 -?  01

8.000 skutecznie wyleczonych.

Tuchtige und solide

Losagenten
nder hierzu sich eignende Per&óulich- 
keiten werden fur alle bedeutendereu 
Orte von einem iilteren . best renom - 
mirten Bankhaise zum Verkauf3 von 
Losen und Staatspapieren gegen Ra- 
tenzahlungen unter sebr giinstigeu Be- 
dingungen sofort angestellt. — Offerte 
an das Bankhaus B .  K r a m e r  9 
P r a g .  1156 1 - 2

mieście powiatowem jest 
'z wolnej ręki pod bardzo 
przystępnemi w a r u n k a m i  
spłaty do s p r z e d a n i a  
przedsiębiorstwo przemy
słowe. ‘ 1327 2 - 3

Bliższej wiadomości udzieli ustnie z grze
czności na zapytanie ustne lub listowne 
p. W asilkiewicz, ul. Łyczakowska 1. 13 
w domu p. Smutnego.



r< lerjJ . i J A B R O ł lW l
kotylionowe |

<
Bhrypc , zapaleniu  g a rd ła , zawrzodowaniu w ustach, cuchnącem u oddechowi. 
b palenie ty ton iu , zapobiegają d z ia łan iu  m erku rju sza  Lekarze zalecają je szcze* 
profesorom i śpiewakom , albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają st#j- 
tecep. D e t  b a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikol&seha, w 
y ń s k i o g o  pod Konną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

V 1 J '1002 3

jub ile r i zło tnik
we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (dawniej W. Penter) 

po leca  sw ój s k ła d  wyrobów 
Z Ł O  I N I C Z O - J L B I L E K S K I C I I ^ W

oraz przyjmuje wszelkie roboty tak  nowe ja k  i naprawy.
Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r 

ś c i o n k i  b u k ie t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś lu b n e  po 
cenach jak  najtańszych. 122* 2—?

Oraz KUPUJE sreb ro , złoto, brylanty, perły i 
inne szlachetne kam itnie po cenach najwyższych.

W szelkie zamówienia z prow incji uskuteczniają się ja k  
najakuratniej. , , ,

n a j t a n i e j ,
w Największym w y

borze i najładniejsze
t u z i n  od JtO c t.

w handlu
■; N akładem  m oim  w yszła rzecz zupełnie nowaj dla wszystkich warstw sp leezuości niezbędna:

s Zwyczaje towarzyskie (Le savoir - vivre)
S w w ażniejszych ok oliczn ościach  życia
I przyjęte w kraju, a według dzieł francuskich spisane.
■ Książka ta, obejmująca przeszło dziesięć arkuszy druku, zawiera dwa

dzieścia rozdziałów:
1. Słowo wstępne; II. O grzeczności; III. O zachowauiu się w koścmlć ; IV. Qt u -  

I chowaniu się w kole rodzinuem; V. O zachowaniu się podwładnych względem prze- 
| łożonych i na odwrót; VI. Życie na wsi; VII. O zachowaniu się w podróży; 
|!V ltI. O zachowaniu się na polowaniu; IX. L uty  i sposób pisania takowych; X. O za- 
1 stawie st< łu i o zachowaniu się przy stole; XI. O sposobie zachowania się w salo-
► nie i na balu; XII. Wizyty, odwiedziny, bilety wizytowe, podarki; XIII. Urodziny;

chrzest, pierwsza komunia; X IV  Małżeństwo; XV. O przyzwoitem ubieraniu się, 
I XVI. Żałoba; XVII. O cygarach; XVIII Umeblowanie, prząż, drobne szczegóły ; 
l XIX. Znajomość życia i świata w obcych krajach; XX Zakończenie.

Jak wszystkim bez wyjątku p trzebną jest znajomość zwyczajów 
Uug zecznien;a i uprzejmość i w każdem towarzystwie i w k-źdej oko
liczności życii — j<«k wszystkich wzajemnie obowiązuje ta grzeczność 
I i uprzejmość w społeczn śei — tak też wszystkim polecam tę książkę,
. któ a  zawsze, wszędzie i każdemu posłużyć może j ko bardzo poży- 
, fcecżny przewodnik. 1240 3—3

C en a  e g z e m p la r z a  1 z ł. w . a .
Dostać można we wszysfck eh księgarnia h. j  jm 

N ł zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazem poczto
wym posyłam f r a n c o .  Ju liu sz  W ild t, nakładca.

Ki\ków, ulica G r o d z k a  I. 69, II. piętro.

F. Głodziński we Lwowie
we Lwowie, ul. Halicka plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca I\ T. Szanownej Publiczności swój
M A G A Z Y N  K R 4 W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni? zawiadamia, ie w powiększonym lo
kalu urządził w ielki skład gotowych sukien inęz- 
kieli i sk ład ubiorów dla chłopczyków od lat 
3cli do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także 
najnowsze., A m e r y k a ń s k ie  B u n d y 4* nieprze- ę  
makalne, bardzo praktyczne. 1215 °4 -30

powodu przyjęcia posady przez 
JE l p. ŁUKASIEWICZA napowrót 
w handlu naszym, przeto zastrzeże
nia w poprztdniem zawiadomieniu 
o d w o łu je m y . 1345 i —i
S. p. J. Sanćiewicea Spadkobiercy.

U w iadom ienie.
Życzącym sobie mogę bardzo dobrych 

i tanich win dostarczyć z ostatniego zbioru. 
Ilektoliter o d  S  d o  12  z ł .  lo c o ,  od
stawiam do staeyj kolejowych jak  najta
niej. Próbki win rozsyłam za zwrotem 
kosztów. Przy większyćh zamówieniach 
zniżam ceny. Bliższe szczegóły listownie. 
1335 2—? S t a n i s ła w  S o la r s k i,'  

w DunafÓldvar na Węgrzech.

do szanowną Publiczności na 
prowincji.

Ces. król, wyłącznie opriywilcjowana

F A B K Y K A
towarów płóciennych i bielizny

F . R a u b itsc h e k
we Wiedniu, Tahorslrasse Nr. 15..
skutkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie oddalać, jes t zmu
szoną w y s p r z e d a ć  s w e  w y r o b y  
3 0  procent n iż e j  w a r t o ś c i  f a 
b r y c z n e j .  Zwraca się też uwagę1 na 
tę o k o l i c z n o ś ć  r z a d k ą  i k o  
r z y s t n a ,  że można otrzymać wprost 
o d  p r o d u c e n t a  ś w ie ż e  i  d o 
b o r o w e  t o w a r y  i że wszystkie 
artykuły są stosowne

* n a  po d aru n k i 
B o ż e g o  N a r o d a e n i a i

Nowego Roku
ręczy się za świeżość i dobór towarów 

W y c i ą g  z  c e n n i k a .
R ó z m h lt f t & c i  : 

pól tu zh u t ru inbursk lch  nlchwych 
chusteczek  po i zł 1.50,2, 3, 3.50. 

pół tuz ina  angielskich batystowych 
chusteczek, ze śliczną bordura po 
zł. 1 50.

1 tuzin  angielskich ulcianycb baty
stow ych ehustezek, po 4.50, 5 zł. 
5.50, 6, 8, 10 zł.

pół tuz ina  serw et lub ręczników  ni- 
cianych, po 2 zł., 2.50, .*, 3.50, 4 zł.

P ł ó t n a :
Sztuka */4 szer., nić powójna, po 6.50,

8 50, %  zł. 9.50, 10 50.
Sztuka na 3 0 łokci */4 albo 6 4 szer. b ie

lona po 8.50, 9 10, 11, 12,
14 zł. najlepsza.

Sztuka 4/4 8zer- 38 długa, holenderskie 
płótno po zł. 11.50, 15.50

Sztuka %  szer. 50 łokci długa , webą 
holenderska lub bielfełdzka po zł. 
16 50, 18, 22, 25, 30.

Sztuka ’/4 do I0/4 szeroka, na ręczniki, 
bez szwu, na 6 ręczników )o zł. 
16/ 0, 18.20, 22 zł. najlepsze 

D a m s k a  b i e l i z n a :
I kU x«la d a m k i a« acyfona pa ał. l.¥5fc l.SO. 

hattwwaaa po ał. 2. 2.50, 3.
1 koszula płóeicBaa po st. 1.50, 2, 2.50. 3.50. 

kattowasa po st. 4. 4.50.
1 gorset Boeny s najlepszego aogiels. asir- 

tinra po »ł. 1.25, l.:5 , haftowany po st. 
1.75, 2, 2.50, 3. 4.50.

1 para majtek s najlepszego ankiet, szirtinju  
lab barebana z koronkami po zł. 1.25. 
1.50, 1.75. haftowana po zł. 2. 2.50.

1 barchanowy nocny gorset, pojedyiezy po 
zł. 1.25, 150, o«<sbiony po zł. 1.75. 2.2.50.

1 kostium, luk* suknia ze sztępem, bogate oz
dobione po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.50, 4.

B ie l iz n a  m ę z k a :
1 koszala kolorowa z fraacuskirgo batystu po 

z ł. 1.30, 2, 2.50.
1 koszala kol. najlepszy gatunek ozfordski po 

zł. 2.60, 3. 3.25.
1 koszula z najlepszej tlaaeli 5.0 zł. 3.50, 4. 

z przodem jedwabnym po zł. 0, 6.50.
1 koszala z białego szirtingu, gładka lub oz

dobiona na piersiach, p<» zł. 1.8/, 2, 2.50.
1 koszula biała, pielenie haftowana po 3.50. 

zł. 4 , 5, «. 8.
I koszula biała a najlepszego rasaburakiego 

płótna PO ał. 1.50. 2. 2.50. 3.50, 4. 4.50.
1 para majtek z najlepszego rumbarskiego

płótna po zł. 1.50, l.ttO. t .  2.56.
1 kaftpaikduzow y wszystkich koloCaeh

szczególniej przeciw reasnatyzmour.i p e  
z ł. 1.25. l.bO, 2. 2.50, 3 zł.

1 tasia  kołnierzyków, lab mankietów w 5 ła- 
sonacb po cl. 3, 4, 5. 3.

Sscsagólasj dobroci oryginalne fraaeaskie gor
sety po ał. 4. 4.50. 5, 6, aajlepsst po 8 zł. 
Prócz tego są inne artykuły nale

żące do wyrobów tego rodz*ju.
Niedogodne towary natychmiast

wymieniam.
Zamówienia wysełamy natych-J 

miast aa pobraniem należy tości na pocz
tach. lub kolejach, należy je  adresować: 
„k. k. ausschl. priv. Leinenwsaren- und 
W ischfabrik des F. Raubitschek, Wioń. 
Leopoldstadt, Taborstrasse, Nr. 15.“ 

Prosimy podać przy zamówieniach 
na koszule męskie, objętość szyi, przy 
majtkach wzrost, przy damskich gor
setach wcięcie kłębu. 1152 7 —12

A. Maczuskiego

P u lc h e r in ,
woda toaletowa.

Ta niezrównana woda toaletowa 
Pulcherin, wywiera cudowny skutek na 
pleć, usuwa po kilkakrotnem umyciu 
Me wszystkie nieczystości na twarzy, 
jako to : p ieg i, óśtudy , pryszczyki, 
czerwouawe i żółte plamy itp., a przy 
codziennem użyciu tej nader przyje
mnie woniejącej wody toaletowej, o- 
trzyma się płeć aż do późnej starości 
młodzieńczo świeżą i piękną.

a m le lto -Io sw o r a n n  w a p n a
Te przetwory tą jedynemi, jakie służyły Lekarzom sz 

stwierdzenia whish0*ei { rzy wrót czy eh }»rzeciw błedniczyc 
trawieiiie^inłeko- fosforanu wapna .

Uzytfa^się i<h pr^ed lub po jedzeniu, w ilości kieł: 
wiua, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są ona odp
Dla Dzieci b adych W. chorobach piei

„ K rzyw feznych W tru d n em  traw
„ M łó d jc h  dziew cząt w czasie ! W b iak u  ape ty tu  

rdswój* b We w szelkich cli
„ K oh.et d e lik a tn y ch  I jącycli sic ’
„ M am ek celem jounożenia ĉ hfi- i utratą sił.

tości i bogactwa mleka. W z łam an iach  dis
„ ozdrow ieńców  'j W zab liźd iaa iu  r
„ Starców’ osłabionych.

Dostać można we L w o w ie :  w aptckadi pp. K M 
i Zygmunta Ruckera; w K r a k o w ie :  w aptekach pp. Traucj

Na karnawał
otrzymałam

najmodniejsze paryzkie k w ia t y ,  
s t r o i k i  balowe, w i e i u e  m ir 

t o w e ,  w e lo n y  ślubne itd., 
oraz polecam

k a p e l u s z e ,  e z y p e c z k i  wizyto
we, n e g l i ż y  k i , k r y z y ,  k o 
k a r d y ,  s z a r f y ,  k a p i s z o n y ,
c h u s t k i  garnirowane, po umiarko
wanych cenach szanownym Paniom

M. Topolnicka
we Lwowie plac Halicki Nr 1
Zamówienia z prowincji z a r a z  

uskuteczniam. 1309 1—1

użyciu

C e n y :
Flakon w o d y  toaletowej P u lc h e r in  

1 zł. 50 ct.
ł/t  flakonu wody toaletowej 80 ct. 
Karton toaletowego p u d r u  P u l 

c h e r in  70 ct.
Sztuka u i y d ł s  toaletowego P u l -  

e l i e r in  60 ct.
Flakon p e r f u m y  P u lc h e r i n  1 

do 2 zł. 1225 6—7
Prawdziwe do nabycia en gros 

et en detail:
P erfu m erie  M aczuski,

we W i e d n i u ,  Karntnerstrasse 26. 
W e LW OW IE u Edw. Hawranka kupca. 

„ „ u  Leona Sedlaka n
n „ u K. Strzyźowskiego „

* , w u Marcina Mfillera y
W KRAKOWIE u Józefa Jahna, 

w w u Wilhelma Fenza.
„ NOWYM SĄCZU u W. F ilipka apt. 
„ TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

Pozwalamy sobie zwrócić łaskawą uwagę
K za n . P T .  P u b l i c z n o ś c i  i  p p , N a u c z y c i e l i  r y s u n k ó w

na pierwszą wypożyczalnię
W z o r ó w  r y s u n k o w y c h
pierwszorzędnych autorów jak  : Calame, Blery, Julien, J . C arot, J . Da- 
collet, de Budder, Hubert, Iloger, Szkoła paryska ogólna, Figury antik z 
Louvrn, urządzoną pod bardzo przystępnemi warunkami w handlu naszym 

, pod firmą:

szuka v osady

Epsteina & Co
fabryka i skład

g ń  komu udzielić, lub
B S S  ehce sprzedać, lub kupić 

m m  grunta, kto szuka dzie-
źawy mniejszego lub wię

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebuje rady  w colach ogło
szenia, niechaj się oda z cAUm zaufa
niem  do Biura Esoedycji anonsów

<} L. Daube & Co.
W ic u  I , S in g e r s t r a s s e  8 .

1108 1—?

A. MUSS1Ł i Z. WILHELMW i e w , I .  S c h o t t e n b a s t e i  N r . 1 4 .  
li | poleca 1102 4 - 6
|l  c.k. austr. węg. wyłączn e uprz aparaty zmiarą 

JMl metrynzr ą do mierzenia i sprawdzania nafty.
11 Każdy aparat jest badany i stemplowany przez głó

j wny urząd cymentinczy we Wiedniu ; aparaty zaś prze-
jlH znaczone dla Węgier, bywają na Węgrzech cymentowane.

Konstrukcja wszystkich aparatów, które są robione 
7. najmocniejszej galwauinicznej blachy żelaznej i pię- 

\ \ f l i '  knie robione, odpowiada wymogom prawnym — zaś
Vłj aparata te przewyższają skutkiem swej praktyczności

” |N| i pewności wszystkie inne aparata tego rodzaju.
T l Aparata starego systemu można na nowe zamienić.

lub przerobić. W zapasie znajdują się kadzie ns naftę, 
konewki, flaszki do transportu, pompy itd*; cennik 
można otrzymać bezpłatnie za opłatę porta.

Zamiany na miary litrowe obliczamy jak  najtaniej." ;

plac M arjacki u lica  T e a tra ln a  L 1.
W a r u n k i  w y p o ż y c z a n i a :

Abonament miesięczny ze zmianą wzoru pięciorazową . . 50 ct.
Wypożyczanie jednorazowe z terminem zwrotu ośmiodniowem 15 ct

K a u c j a  2  asł. 13

D a r ia l i i i f e r s tr a s s e  Nr. 1. I11 W ien

k Niezbędne dla dani!
•V Panien i Pań w każdym wieku.

szczególniej słabowite i te, których budowa 
ciała niedostatecznie się rozwinęła, znajda 

KW Ju* po krótkim użyciu I k i lg a m u  S e r a l l  
sporządzonego przez dr. Ali-Bey-Mustafy, 
nadwornego lekarza Omera-Baszy w Kon- 
stantynopolu, zadziwiający i najzupełniej- 

* szy środek zaradczy.
D. IJG G RA N D

dostawcy wielu pąkujących dworów 
PARXŹ. 207, ulica Saint-Honore

Naftowe kuchn e, Miara litrowa, Petroleum Rouchand, Latarnia górnicza.
Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego.

m PY n a f t o w e  z patentowanemi brenerami płaskiemi i okragłemi, bezpiee 
od ognia l a t a r n i e  g o s p o d a r s k ie ^ , a p a r a t y  do gotowania opalanb

■i, z lanemi brenerami bezpieczne mi, m ia r y  l i t r o w e  z drzewa, blachy lu- 
f, c i ę ż a r k i  k i l o  z mosiądzu i zelaza, p r z e d m io t y  g o s p o d a r s k ie

przez nadradcę sanitarnego dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najwidoczniejsze p rzy 
branie na tuszy, a szczególniej działa na korzystny rozwój piersi u p łci 
p ięknej a tem samem przyczynia się wiele do nabycia kształtnego biustu  
przez którą to prawdziwie zadziwiającą własność w dóborgwym towarzy
stwie damskim w Paryżu l Londynie stał się niezbędnym środkiem.

Również zapobiega B a ls a m  S e r a i l  wszelkiemu osłabieniu  i n- 
wiądowi dotyczących części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
połogu i użycie" B a ls a m u  S e r a i ł  w każdym razie pociąga xa sobą 
najjepsze skutki. — Dotyczące opisanie sposobu użycia  balsamu znajduje 
się przy każdej flaszce.

Duża flaszka kontuje 4 frank! afbo f z!. 68 ot 1256 6— 12 
1 karton mydlą z kwiatu Serail kosztuje; 4^ ct.

G łó w n y  s k ł a d  w P erfum erie  hIAeniuue

Z- wsystkiego gatunku  wodą spra  - je  pianę delikatną i obfitą.
7.e wszystkich my dat toaJcłowych najlepsze i najdelikatniejsze (podłóg Dra O. REYEIL). 

Nieabedue dla utuyyjnania pe wtoki ciał * delikatna igładlta.
CRfiME-ÓRIZA ORIZA-LACTE

naeaje białości i św iżości powłoce ciała. przeciw pijegom, plam ma na twarzy izrn&rsik
EAU TONIQUE QU1N!NE LEGRAND ET POMADA MU BAUME DE TAANN1N.

Wyt *ory toaletowe podbług przelli.su zostawiouogo pracz B>ę. CHOME1. do czyszczenia głowy  
wzmocnienia włosów, zapobieżenia wvpa<tauiu i porosłowij takowyeh w bardzo kretkiinezasie.

Skład w giówuych magazynach perfum i u fryayerów tak ^ec Francji jak zagranica we Lwe 
wie w aptece P. Mikolaacha, w magazyn, galanfer. K. Strzyżowskigo

Sprzedaż
drzewa opalowegoJlariiłiUfeFfctrj

przy ulicy Kleparowskiej pod 1. 18.
g i  Z a m ó w ie n ia  przyjmuje g łów rn a  
®  t r a f ik a  N r . 1 , przy ul. Halickiej L 4, 
{ST koło Katedry. 1324 2 —6

P R A W D Z f W Y  Ł l K ł f l ł l  B E Ń E D 1 C T I N E  
OP ACT W £  tfSG & L f  we FRANCJI 

wytwornego smąfcu, wzmRernijący, pomagający trawieniu 
i 'Obudrwj ący’ apetyt

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W

Wystrzegać się fałfizćfstw i naśladownictwa.
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie
dyrygującego
1 19 1 3 -1 7  ‘ i-

Skład <w Feeamp w e Pranej!.
Dostać można wc Lwowie w cukierniach p. Ko 

steckiego we Wiedniu w ajencji głównej pp. Job. Gust. 
Wehłe et Comp. ł. Easlłśggasse 8.

Główny skład

RIWIERNajwiększy
Magazyn perukarski i salon fryzjerski metalowychUżywający najlepszej sławy

M a g a zy n w  h a n d lu

A. Faliszewskieg
w  P r z e m y ś lu

przy ulicy Franciszkańskiej
po cenadh fabrycznych.

1312 1 - 6

L. JANOWSKIEGO
wc Lwowie, przy płaca Katedralnym 1. 7 n .,

utrzymujący zarazem największy s k ła d  p e r fu m e r y j  i wpe- 
e y lik ó w  to a le to w y c h  d la  d a m  i m ę żc zy z n , z a o p a 
tr z o n y  z o s ta ł ś w ie ż o  g p r o w a d z o n e in i a r ty k u ła m i  
tego rodzaju z u a j  p ie r w  sz y  eh  fa b r y k  io ń d y f is k ie h  i 
p a r y z k ie h  tylko prawdziwych pod g w a r a u c ją . Szczególnie 
polecam Szanownym damom bicrącym udział w zabawach tańcujących 
P o t id r e  D ’l f t l S  f lo r e n ty ń s k i  i  N e lo u t in e  F A Y .

Szanowne damy, biorące udział w tańcach, upraszam o wczesne za 
mówienia do fryzowania, a t o : dla uniknienia zawodu, z powodu już ode
branych dotąd licznych zamówień na tegoroczny karnawał.

Dziękując Wysokiej Szlachcie i Szanownej P. T. Publiczności za naj 
łaskawsze dotychczasowe wspieranie mię w moim zawodzie, oświadczyć 
muszę, że dokładam wszelkich starań, aby mój zakład został tak jak  do
tąd i nadal pierwszorzędnym. 1330 1—3

Zawówienia z prowincji załatwiam odwrotnie najrzetelniej za zaliczeniem.

AŁŁIJJłtuR »»« tta l Neirath A  Weinberger
w e W ie d n iu ,

Stadt, Himmelfportgasse ur. 3.
przypierający do domu narożnego przy 
Karntnerstrasse, utrzymuje wielki wy
bór wszystkich moźebnych sukni męz- 
kich, tudzież Futer ml tatowy eh i do Znakomite powodzenieW oda

damski z najlepszegoPięipic aksawiUmi i piórami ubrany 
filcu (najlepszej sorty) . C.

Pięknie ubrany kapelusik dla panienek, tejże jakośei . 4  B —
Para trykotów jedwabnych, kolom cielistego, dla dam . 1 9 50
Czapka męska do podróży z czarnego sukni, wszelk. kolorach 1 w — 
Męzka czapka pokojowa . ? . . — , 6 0
Pończosze wełniane dla mężczyzn, niezbędne w zimie 6 par 1 w — 
Kaftanik z wełny angora dla mężczyzn, w gutaperce mo

czony, który w siebie pot u siąka, sztuka . . 1 „ 20
Odpowiednie spodnie do tego . . . 1 „ 30
Do nabycia jak długo zapas starczy, za gotówką lub zaliczeniem, u

Bertha Miillers W aaren-Export,
wc WIEDNIU, Praterstrasse 43, w e W IE D N IU .

jest 1017 3 9 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
li ie d o K tr z e ^ o n a  p r z y M a je  <fo 

d a t a  nadaje

cerze św ieżość naturalną.

Styryjskie burki „ 12 „ n
Surduty strzeleckie po 10 „ „
Szlafroki od 10 „ „
Bundy do podróży ze sty

ryjskiego sukna 12 „ „
Płaszcze i hawelaki 20 „ „
Spodnie zim owe „ 6— 7 zł.

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy sie a su
knie, któreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody napowrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatwiają 
się Rzetelnie i rychło za zaliczeniem. 
C en iik i i nauka o braniu miary 
bezpłatnie. 1131 1 2 -1 5

Z uszanowaniem
Neirath & Weinberger,

krawcy, we Wiedniu, Stadt, Himmel- 
pfori-Gasse N. 3. przy, rogu Karnt- 

nerstrasse.

Nagroda Mottlgon(2QQ9 fr.1} przyznana prze  
Akademią Nauk Przyrodzonych 

i przez IN STY T U T FRANCUZKI Magazyn perfum w Paryiu
9, na uliey de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galauUr. 
K a m i l a  S t  r z y ż o w s k i e g o, L e- 

F e i n t g c h a ,  w składzie K. Mi- 
l a s ć h  a we Lwowie.

t  borowi*™
e o i i A d  iiF -w a w

Członka Akademii Medjctnój Paryzkiój 
Profeaaora Szkoły Farm^ceotycznej < Paryia

W IN O  z C H IN 4  D O Z O W A N E  W IN O  z CU 
O ó iS I A W a  B E W B Y  • 9 0 1 4

Posiada wyższość nad wszelkicmi prepara- Najlepszy i najski 
ryami cbiny z powodu swego sHadn nie- paracyi żelazislyd 
zmiennego i bogaiego zasobu pierwiastków Przyjemnego sina 
działający cli. Przyjcmn^o smaku, niespra- noścL działa cud< 
wia nigdy zatwardzenia,działa z niezawodną trudnemu odpłyi 
$knh czno& ią przeciw Zimnicom, gorącz- czerpaniu sił. osi 
kom tyfoUalnym, w  długiem i mozolnem i wszelkim cliort 
pa a rocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce- pochodzącym, 
niony środek toniczny i j>okrzepiający.

JBS1’ Bezsprzecznie najtańsze i najlepsze
-j - « — | ’ s

I SSS“ N ic i cew k o w e  “S®
jakie dotąd wyrabiano są wyrobu

Ors & Macnauglit w Glasgowie
Czaifbe równe i białe 200 łok. per Gros 7 zł. 25 ct.
6 drftow e równe i białe 200 łokci per Gros 9 zł.
6 drutowe równe i białe 300 Yards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zł. 12.50.

Skład u K a n n a  & S i n g e r
| w e  W I E D N I U ,  I .  G o n z a g a ^ a s s e  N r . 1 .

•gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki w s t o ż e k  j e d w a b n y c h  i 
a k s a m it n y c h ,  to w a r ó w  s z n iu k le r s k ic ł i  i k r ó t k i c h , j e d w a b  

Ido szycia, w e łn ę ,  n i c i ,  z e f ir ,  o d z n a k i  i węgierskie towary s z n u r k o w e

B
 Najlepszym i najdoskonalszymi surogatem zastępu

jącym  pokarm pjersi jest

brunszwickie mlekp k mąki, 
zwane Braunschweiger Miicli-Mdhl (K iuderm ehi; 

sporządzane najstaranniej ze ęwieżego mleka zawie
rające* wszystkie pierwiastki mleka macierzyńskiego w 
sposobie asymilacyjnyin, a  przy tem . łatwe do 
strawienia. Na podstawie analizy i doświądeżebia po
lecają go zaprzysięgły rzeczoznawca, chemik berliński 
dr. Ziurek, i laboratorjum aptekarskie stowarzyszenia 

okręgowego w Lipsku i wiele innych powag naukowych. Cena dozy około 
500 gramów, kosztuje 85 centów, Prosimy aby wyraźnie żądać
B r a u n s c l iw e ig e r  M ilc h m e h l .  -“Wtł

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem 
Z ygm unta  R u ck era . w Koszycach u C. Wandraschka. Centralny skład wy
syłek we Wiedniu u J. H erbabny , apt. zur Barmherzigkeit, Nenbau, Kai- 
si*rstrasse Nr. 90. • 1132 2 -12

£» a 311 a m y l i  r n  n  U l CD ° d  1840 r. jest jedynem lekarstwem w treli cicrpic- 
r ' l U L L H y i '*  r u  n  ri lu n  nłach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody ru 
kiowańei wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez nieljezpfecz» ń !»».• 

W ILMiYŻf1, uli a <f*% njou-M -iion«re ; w Warszawie, w składach in.iieryal 
1,-ierz. PP. Mrozowskiego i Gal-ego : ice broicie,'*' apt. P. Mik >la .cha : a Krakairi,. 
a aptece PP. Triwzyósr.i go i "  ‘Óyki ; <c Pozri fniti, \v npiece P. łfca Mankiewicza. j

T. Dohrz.i.ńsk:o ;■» i K. Oro a'/yrtawca, wła^cic‘el i odpowh-dzia^ny redaktor Jan Dobrzański.
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